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Rok założenia 1848. Wszystkie prawie
na jwiększe i najwspanialsze

ORGANY w Polsce
wykonała największa w Krają

Fabryka Organów

i i i  i i
w Włocławka

Kaliska 17, —  Tel. 209.
lechnika l Intonacja na najwyi- 

szym poziomie dwiaiowym.
Budowa organów tyiko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kn-j«, 
z krajowych materiałów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.

Muller edpowiaca na zarzuty Brianda.

Pewna część prasy prowadzi od dłuższe 
£o czasu ostrą walkę z masonerją, t. j. ra­
czej przeciw masonerji. Z jakim skutkiem?

Ta część społeczeństwa, do które. zaa­
pelowano, przypomniała sobie niebezpie­
czeństwa grożące kulturalno-moralnym pod­
stawom państwa i jego politycznemu stano­
wisku ze strony masonerji i zaostrzyła swoją 
czujność... W  obronie masonerji wypowie­
działo Się kilka pism (w szczególności rzą­
dowa „E poka"), co, objektywnie rzeczy 
biorąc, wyjaśnia się na tle znanego powie­
dzenia o stole i nożycach... Wreszcie dowie­
dzieliśmy się kilkunastu nazwisk ludzi (głó­
wnie Niemców), kitóTzy stoją na czele maso­
nerji w  Polsce’, —  nazwisk zresztą, poza po- 
wieściopisarzem Strugiem (senatorem PPS.) 
zupeinie prawie społeczeństwu nieznanych.

Oto byłyby korzystne rezultaty tej kam- 
paoji. Nieprześlepiam ich wartości. Za naj­
większą z nich uważam to, że kampanja an- 
-ymasońska pozwala pogłębiać katolickie 
uświadomienie społeczeństwa, co w dobie 
zamieszania pojęć u nas stanowi korzyść 
dużą. Mam jednak mimo to zastrzeżeń;a co 
do pewnych momentów tej walki. Lękam 
się, by ta kampanja amymasońska u nas 
nie wyrodziła się w walkę z wiatrakami, a to 
przez widoczną już dziś Skłonność do prze­
sady w kwalifikowaniu osób i rzeczy jako 
masońskie i do nadawania masonerji nie­
zwykłych jakichś rozmiarów.

Niebezpieczeństwo to, które grozi naszej 
walce z masonerją, pochodzi z tajności ma- 
sonerj', która należy do jej istoty tam na­
wet, gdzie się masonerja może jawnie i pu­
blicznie rozwijać (jak we Francji lub An- 
glji); cóż zaś dopiero w krajach, jak Pol- 
sua, gdzie działa konspiracyjnie. Skutkiem 
tej tajności nie zna się ani metod pracy ma­
sonerji, ani jej życ;a wewnętrznego, ani jej 
siły faktycznej, jak tylko powierzchownie. 
[A dalej, o tej jej działalności i sile szerzą 
się sprzeczne i niesprawdzone "wiadomo­
ści, —  pochopnie rzuca się oskarżeniami 
bądź na osoby, bądź na całe instytucje, nie 
mając do tego realnych podstaw, —  na tern 
zaś tle powstaje pewnego rodzaju psychoza, 
i niebezpieczna i niepożyteczna... Już dz:ś 
spotykamy takie osoby, nieraz bardzo ak­
tywne w  katolickim obozie, dla których nie 
istnieje niebezpieczeństwo ani socjalizmu, 
ftni radykalizmu, ani żadnego konkretnego 
obozu akcji antykatolickiej, które natomiast 
jednego tylko „widzą** (czy jednsk widzą?) 
wrega: smoka o tysiącu —  ramion, maso­
nerię. Osoby te przestają rozumieć potrzebę 
poparcia istniejących organizacyj katolic­
kich, i  usuwają się od nich; o jednem tyl­
ko myślą, o „walce z masonerją**, oczywi­
ście nie wiedząc, ani gdzie ona jest, ani jak 
ją zwalczać.

Jest to objaw niebezpieczny. Dowodzi 
on już pewnej psychozy, która przestaje 
liczyć się ze względami ostrożności, roztrop­
ności, nawet rozsądku, a ulega nastrojom 
I działa pod ich wpływem.

Kampanja antymasońska kierowana ta­
ką psychozą, zyskuje na sile, ale traci na 
celowości; w  końcu zaś doprowadza często 
do takich kompromitujących wydarzeń, ja­
kiem była np s lj ona afera z „Diana Vaug

han“  we Francji kolo r. 1900... Warto ją 
przypomnieć ku przestrodze i nauce na pod­
stawie tak nie podejrzanego o syinpatje ma­
sońskie d/ieła, jak .,L'Eglise contemnoraine** 
Rs. Motueta, profesura w Seminarjum św. 
Sulmcjusza w Paryżu (tom IX, str. 135 sq.J.

. . .  Było to po międzynarodowym kon­
gresie antymasońskim, który w roku 1896 
w Trydencie wezwał świat katolicki do wal­
ki z wolnomularstwem. Zaczęła się w prasie 
żywa na ten temat dyskusja, rozpoczęła się 
walka; pod wpływem ogłoszonych wówczas 
publikacyj wytworzyła się w  pewnych ko­
łach katolickich psychoza oskarżeń, opowia­
dań całych romansów o działalności maso­
nerji. Pokazało się potem, że sami masoni 
współdziałali w  szerzeniu tych wiadomości, 
licząc na znaną w tym względzie łatwowier­
ność katolików. Koniec tej psychozie zro­
biła dopiero wielka afera Diany Yauglian. 
która p? zez długi czas odciągała katolików 
od pozytywnej pracy organizacyjnej, trzy­
mając umysły na uwięzi przy pom ocy róż­
nych niedorzeczności.

Wystąpił mianowicie rzekomy „nawró­
cony mason** Jogand-Pages, który pod imie­
niem Leona Taxil i drukiem i słowem ży- 
wem opowiadał o losach niejakiej Diany 
i aughan, nieszczęśliwej ofiury masońskiego 
obozu. Miała ona być niegdyś wybitną ma- 
sonką, „narzeczoną samego demona Asmo- 
deusza**; potem jednak poznawszy właściwe 
cele masonerj1 miała się jej przeciwstawić, za 
co wolnomularze dręczą ją gdzieś „w  pod­
ziemiach Gibraltaru**. Szelma Taxil miał 
czelność stanąć przed kongresem w Tryden­
cie dla poparcia osobiście tych rewelacyj. 
Kiedy mu zaś nie chciano dać wiary, umiał 
pozyskać łatwowiernego a zapalnego księ­
dza de Bessonies, który odtąd gorliwie po­
czął bronić uciśnionej Diany. Napróżno Je­
zuici w „Etudes** i pisma jak „Enivers“ , 
przestrzegały przed dawaniem wiary tej 
jawnej niedorzeczności; spotykał ich za to 
zarzut „braku zmysłu dla rzeczy nadprzy- 
rodzonych*1. Psychoza zataczała coraz szer­
sze kręgi... Wreszcie jednak oszust zdema­
skował się sam. Nie mogąc się mianowicie 
wywinąć od dyskusji publicznej, stanął 
w końcu w dniu 19 kwietnia 1897 r. w wiel­
kiej sali Tow. Geograficznego w Paryżu 
i przyparty do muru z całym bezwstydem 
oświadczył, że wszystkie jego opowiadania 
o Dianie Yaughan są mistyfikacją, a jegt) 
„nawrócenie** z masonerji na katolicyzm —  
dobrze odegraną komedją.

Można sobie wyobrazić, jaką. szkodą dla 
katolicyzmu była cala ta afera.

U nas kampanja antymasońska tal da­
leko jeszcze nie zaszło. Są jednak już dziś 
pewne w  niej uchybienia przeciw koniecz­
nej ostrożności. Do nieb zaliczam pi-zede- 
wszystkiem pochopność w  rzucaniu oskar­
żeń o przynależność do masonerji...

Walka z masonerją winna się opierać
0 mocne podstawy, o naukowo zbadany
1 skwańfkowany materjał, o fakty. W  tym 
kierunku powinna iść praca najbliższych 
miesięcy, jem  się walkę z masonerją trak­
tuje poważnie, a nie demagogicznie, jeśli ta 
walka wogółe ma. przynieść jakie rezultaty.

W . Z.

‘.UPIERA SIĘ PRZY TWIERDZEENIU, ŻE 
\NIEMCY SĄ ROZBROJONF I ZARZUCA 

FAŁSZ BRIANDOYT.
. V

Genewa. 12 9. (PAT.) Wczoraj późnym 
,wieczorem kanclerz Muller przyjął u siebie 
iw Hotelu Metropol diziennika-rzy, którym na 
.wstępie zaznaczył, że aczkolwiek należy do 
ąr.inje partji niż minister Strescmann, to je- 
idnta.k obaj mężowie sianu są w całkowitej 
(zgodzie co do polityki zagramic-Enej Niemiec, 
izaś w sprawie rozbrojenia wszyscy Niemcy 
rą jednomyślni^) Omawiając prac© rozbroje­
niowe Ligi Narodów kanclerz Muller zazna­
czył, że prace te powinny iść w tym kierunku, 
.aby .rozbrojeni© dokona.ne(?) w Niemczech na 
,mocy traktatu wersalskiego dało rozbrojenie 
1 innych narodów, Przechodząc do ustęp* 
tpnzemó  ̂ienia francuskiego ministra spraw za­
granicznych, gidizie Briand oświadczył, że 
Niemcy są gotowe do prowadzenlk, wojny, 
(kanclerz wyjaśniał, diacizego zdanie to jest 
|riezgoune(!) z prawda.

Kameierz uważa, że
NIEMCY SĄ ROZBROJONEJ).

,i że byłych uczestników wielkiej wojny, go­
towych do wcielenia do aumji jest coraz mniej 
i przypomina, ż© z 40.000 oficerów, zwolnio­
nych po wojnie zostało 36 0001?) Następnie 
kanclerz Muller zaznacza, że nietylko Niemcy 
(P©siada‘ą armję kadrową; także i jnne kraje, 
(przez skrócenie czasu służby wojskowej, ró­
wnież upodabniają swoje anmje do armji ka­

drowej. Kanclerz Muller uważa, że przyszła 
Uwojną, może oyć wojną tylko na/pastniczą, 
,V órej giówną siłą byłaby szybkość at.aku.
. oina taka może być wyłącznie maszynowa, 

do wyprodukowania zaś takich maszyn trze­
ba mieć dostosowany przemysł, zaś przemysł 
.niemiecki, zdaniem kanclerza Mullera, nasta- 
w"i°ny jest wyłącznie na produkcje pokoic- 
wą(!) Przypominając ustęp mowy Brianda 
o .niameckiej flocie handlowej, Muller zazna- 
leza, że

Genewa 12/9. ,'PAT). Poszczególne komisje 
Ogolnego Zgromadzeń.a Ligi Narodów konty­
nuowały dziś swoje obrady. iPerwsza komisja 
prawnicza, powołała, złożony z trzech osob Ko­
mitet, który wspólnie z komisją rozbrojeniową 
ma zbadać ponowni1! kwestje, wypływające 
z traktatów arbitrażowych. Pozatenr komisja ta 
przyjęła sprawozdanie o stopniowej kodyfikacji 
prawa międzynarodowego. Na posiedzeniu II. 
komisj', delegat francuski I-oucheur złożył ob­
szerne sprawozdaj ie o działalności Ligi Naro­
dów w dredztaie gospodarczej za rok ubiegły.

SZYBKI WZROST FLOTY/
'

i spowodowany został przypływem walmt’ 
'Obcych do Niemiec, co umożliwi spłaceni© 
ja t r-paracyjnycli. Na zapytanie jednego 
tz dziennikarzy, na jaki© warunki zgodziłyby 
się Niemcy w zamian za ewakuację Nadre- 
mji, odtpowiedział kanclerz Miilier, że zjnane 
jest stanowisko cządiu memieokiego w .te j 
sprawne i że , i g

NIEMCY NIE MOGĄ ZGODZIĆ SIĘ Na  
ŻADNĄ KONTROLĘ,

wykraczającą poza a.rt. 213 Traktatu wer­
salskiego, cc podkreślił kanclerz Muller za­
znaczone już było 2 lata temu, przy wejściu 
Niemiec do l ig i  Narodów. (Art 213 Traktatu 
wersalskiego postanawia, że Niemcy w ciągu 
(trwania Traktatu .noddadzą się wszelkiej 
kontroli, iaką postanowi Rada). Na zapyta­
nie jednego z dziennikarzy, jaki© jest i y

STANOV7ISKG NIEMIEC DO SPŁAWY 
„ AN SCHLUSSU“, I 4

kanclerz Muller odpowiedział, że Traktat 
wersalski wyraźnie wskazuje w tej mierze 
procedurę i że ewentualne połączeni Niemiec 
iz Austrją nie wymaga(°) zmiany tgo tnunatu. 
Jest tc aluzja do ant 80 Traktatu wersalskie­
go, bowiem arykuł ten postanawia, że Niem­
cy uznają i szanują granice niezależnej Au­
strii, która nie może zirń.mć swej p|ózycj. 
irięizyua-odowej bez zgodj Rady Ligi Karb­
idów. )

KONFERENCJA P. ZALESKIEGO 
Z MUELLEREM.

Warszawa, 12 września. (Telef. wł.) We 
środę w południe minister ZalesKi odbyi 
w Genewie konferencję z kanclerzem Mul­
lerem. Kanclerz ima! mu przeastawić postu­
laty niemieckie w sprawie ewakuacji Nad-

fenji‘ Ili

KONFERENCJA LITWINOWA Z P. HER- 
BETTEM.

Warszawa, 12 września. (Telef. wł.j Litwi­
now odbył dłuższą konferencję z ambasadorem 
Herbette w sprawie całokształtu polityki sowie- 
cko-francuskiej. Zaznaczył on, że rada komisa- 
ry lądowych w najbliższcyh dniach zwróci się 
do rządu francuskiego o podjęcie bezpośrednich 
rokowań w sprawie długów sowieckich ora: 
w 6prawie Ligi Narodów. Chouzi o to, aby 

rancja ułatwiła Sowietom przystąpienie do 
Ligi Narodów.] ~

^ — — — i— — — — ą

Uhrady komisji Ligi Narodów.
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© c i e m p i s i ą  i n n i ? . .
Znaczenie energ:cznej mowy Brianda.

„C zas" sądzi, że mowa Brianda była 
wynikiem rozczarowania, jakie we Francji 
wywołała polityka Niemiec. W brew oczeki­
waniom Francuzów rząd socjalistyczny Mul­
lera domaga się natarczywie opróżnienia 
Nadrenji i dąży do „AnschlUssu**. Opinja 
francuska została tern poruszona i zasko­
czona.

„Inne wydarzenia przyczyniły się rów­
nież do zaostrzenia sytuacji. Budowa nowe­
go pancernika i pozostawienie Reichswehry 
w  stanie wojennej organizacji, dowiodły, że

■ w systemie militarnym nie zaszła żadna 
zmiana, a wykrycie nadzwyczaj wytężonej 
propagandy niemieckiej w Alzacji przeko­
nało flloniemieckich polityków i publicy­
stów w Paryżu, że Niemcy wcale nie po­
godziły się z utratą prowincyj odebranych 
Francji w 1871 roku. Takie jest tło, na któ- 
rem powstała mowa Brianda, będąca odpo­
wiedzią negatywną na propozycję i żąda­
nia niemieckie i objawem pewnej zmiany 
w dotychczasowym ugodowym kursie fran­
cuskiej polityki11.
„Dzień Polski“  mniema, że mowy tej nie

można jednak uważaó za „przekreślenie po­
lityki Locarna, jak twierdzą pisma nie­
mieckie.

„Jest to, oczywiście, wniosek bardzo 
dowolony, który nie da się rzeczowo niczem 
usprawiedliwić. Nie o obalenie polityki Lo- 
cama, lecz o oczyszczenie atmosfery politycz­
nej, w której poczęły dominować zbyt jed­
nostronne sugestje niemieckie, chodziło
■ Briand owi, i ten cci, zdaje się, osiągnął 
wr zupełności. Z tego więc powodu wystą­
pienie francuskiego ministra spraw zagra­
nicznych w Lidze Narodów należy uważać 
za pożądane i wskazane. Nie przyniosło ono 
żadnych „rozczarowań1*, o których tak się

1 rozpisują dzienniki niemieckie, ale tak po­
żyteczne w tej chwili wyjaśnienie sytuacji 
na terenie polityki międzynarodowej11.

Czy rokowania z Niemcami 
owocne?

Zdaniem „Naprzodu1* wojna handlowa 
s  Niemcami przyniosła Polsce dotkliwie 
straty.

„Trzy lata walki zadały naszemu han­
dlowi ciężki cios. Cóż z tego, że w miejsce 
niemieckiego rynku na zbyt węgla, zdoby- 

. .kiśmy w równej prawie wysokości rynki 
' skandynawskie? Faktem jest, że mamy 

obecnie grubo deficytowy bilans handlowy 
i faktem jest, że nasz wywóz węgla utrzy­
maliśmy dzięki tylko przypadkowa: straj­
kowi górniczemu w Anglji. Nie sposób żyć 
w  nieuregulowanych stosunkach z jedynym 
sąsiadem, z którym możemy handlować; 
drugi bowiem wielki sąsiad, Rosja, nie 
wchodzi poważnie w rachubę jako kon­
trahent.

Teraz droga do układów jest lepsza, niż 
była przed paru miesiącami1*. 

„Rzeczpospolita1* zaznacza, .że warunki 
gospodarcze Polski w  ciągu ostatnich trzech 
lat bardzo się zmieniły. Ceny na produkty 
rolnicze, węgiel, żelazo są inne, niż w  roku 
1925. I dlatego przedstawiciele Polski nie 
m oga dopuścić

„do zawarcia takiego traktatu, któryby nam 
nic nie dał, a nawet zaszkodził produkcji 
krajowej. Zwłaszcza dziś, gdy pomimo wy- 
8okieh taryf celnych deficyt handlowy co 
miesiąc dochodzi prawie do stu miljonów 
złotych. W  tych warunkach nie wolno nam 
Zawierać traktatów ,za wszelką cenę11, ale 
na podstawie „do ut des“ .

Proporcjonalność a interesy chłonów 
i konserwatystów.

„Przyjaciel Ludu** próbuje zbić argu- 
menty^ „Głosu Narodu** przeciwko zupełne­
mu ^niesieniu proporcjonalności. Między in- 
neml twierdzi, że chłopi nie będą wybierać 
samych chłopów.

„Fakty świadczą przeciwnie, że chłopi 
wyszukją sobie na posłów ludzi z odpowied- 
niemi kwalifikacjami, bez względu na po­
chodzenie. Hasło „chłopi wybierajcie tylko 
chłopa1*, konieczne przed laty dla, budzenia 
świadomości i solidarności klasowej, dzięki 
wzrostowi zrozumienia spraw publicznych 
straciło na walorze1*.
Dalej twierdzi organ pp. Stapińskich, 

ze tylko
„w  wypadkach konieczności ułatwienia so­
bie walki z przeciwnikami musieli i chłopi 
nieraz uciekać się do pomocy demagog]! 
i wojować hasłem najzrozumiaiszem1*.
P. Jan Stapiński zawsze sobie ..ułatwiał1* 

w ten 'sposób walkę z przeciwnikami. Stale 
głosił, że chłopi powinni wybierać tylko 
chłopów i prowadzić chłopską politykę kla­
sową. Najcięższym zarzutem „Przyjaciela*1 
przeciw wielu wybitnym posłom było ich 
„niechłopski-e** pochodzenie. Posłów z „W y -

Obojętność w stosunku do Kas Chorych.
AV jesieni br. odbędą się wybory do sze 

regu Kas Chorych na obszarze całego pań­
stwa. W  województwie krakowskiem rozpi­
sane zostały -wybory do Rady Kasy Chorych 
w Białej, Tarnowie, Wieliczce i Żywcu. Kam 
panja wyborcza już się rozpoczęła-. Pierwsi 
rozpoczęli przygotowania socjaliści, w  kto 
rych ręku spoczywają rządy w większości 
Kas Chorych w Polsce. Socjaliści, uważają­
cy się za twórców Kas Chorych pragną 
i nadal sprawrować w  nich rządy. A  ponie­
waż wielu ubzpieozonych nie czuje się zado­
wolonymi z obecnej gospodarki w Kasach 
Chorych, przeto wynik wyborów może s-o 
cjalistom przynieść niespodzianki. Czują też 
towarzysze grożące im niebezpieczeństwa i 
dlatego z tem większą starannością przygo 
towują. się do walki wyborczej.

Opinja wyborcza nie docenia znaczenia 
wyborów do Kas Chorych, jak wogóle nie 
okazuje należytego zrozumienia dla, instytu­
cji ubezpieczeniowych. W  społeczeństwie, a 
przedewszystkiem w jego odłamach umiar­
kowanych, panuje przekonanie, że Kasy 
Chorych to instytucje wyłącznie robotnicze, 
że kw-estja, kto w nich rządzi, może obcho­
dzić c-o najwyżej robotników i ugrupowania 
robotnicze, inne zaś warstwy społeczne po 
winne zdała stać od tego wszystkiego, co 
dotyczy Kas Chorych. Są nawet tacy, któ­
rzy Kasę Chorych uważają za coś przejścio­
wego, są przekonani, że przyjdzie ktoś, któ­
ry te instytucje zniesie zastępując je ja- 
kiemiś d-obrowolnemi organizacjami o cha­
rakterze raczej dobroczynnym.

W  następstwie tego rodzaju poglądów 
zrozumiałą, staje się obojętność społeczeń­
stwa wobtfe wszelkich wyborów do Kas Cho 
rych.

Z tą obojętnością należy podjąć ener­
giczną walkę. Kasa Chorych dzisiejsza to 
zupełnie co innego niż przedwojenne fabry­
czne, stowarzyszeniowe, czy inne Kasy Cho­
rych. Dzisiejsza Kasa Chorych to wr calmn 
tego słowa znaczeniu instytucja społeczna 
i to wysoce społeczna. Na skutek zasad or­
ganizacyjnych Kasy Chorych skupiają rnil- 
jonowe rzesze ludności państwa. A  wśród 
tych rzesz spotykamy przedstawicieli wszyst 
kich warstw społecznych poczynając od 
dziennego robotnika, kończąc na dyrekto­
rze poważnego przedsiębiorstwa. W  orbitę 
wpływów Kas Chorych wciągnięty jest nie- 
tyiko pracownik najemny, ale również jpgo 
najbliższa rodzina. Kasa Chorych ‘ oddzia­
łuje rówmież na samodzielnie zarobkujących, 
o ile ci zatrudniają, pracowników najem­
nych. •

Jaki ogrom przedstawiają, Kasy Chorych 
wynika choćby z cyfr statystycznych, we­
dług których wynosiła:
rok liczba obow. dobrowolni

Kas Chorych ubez.
1924 153 1,602.345

1,653.316 
1.602.264 
1.782.754 
1,990.045

Ponadto, istniało na G. Śląsku w dn. 1 
stycznia br. 47 Kas Chorych, liczących 
224.083 członków. A  zatem 2Km i1. osób 
jest członkami Kas Chorych. Ponieważ zaś 
prawo do świadczeń ze strony Kas Chorych 
przysługuje również rodzinom ubezpieczo­
nych przeto bez popełnienia przesady można 
twierdzić, że zdrowie prawie 4 miljonów 

obywateli państwa powierzone jest opiece 
KsŁ Chorych. Cyfry te są chyba dostatecz­
nym dowodem, że Kasy Chorych są napraw­

dę instytucjami społecznemu obejmującemi 
swą, działalnością dużą część społeczeństwa. 
Nie należy również zapominać, że organiza­
cja ubezpieczenia na wypadek choroby nie 
jest ukończona. Na skutek zabiegów-- rol­
nictwa przeważna część najemnych praco­
wników rolnych nie została dotychczas pod­
ciągnięta pod przepisy ustaw o Kasach Cho­
rych. Z chwilą gdy i te kategorje zostaną 
ubezpieczone liczba członków Kas Chorych 
osiągnie cyfrę zgórą 3 miljony, a z rodzina­
mi odpowiednio więcej.

Jeśliby już ktoś nie uznawał .społecznego 
, .znaczenia Kas Chorych to nie może postać 

obojętny wobec gospodarczego znaczenia 
tych organizacji. W  r. 1926 przypis składek 
z 226 Kasach Chorych wynosił 144 miljsny 
607.364.23 zł., ogólny zaś dochód tych Kas 
przekroczył cyfrę 155 ta milj. zł. W obec 
wzrostu liczby ubezpieczonych w  latach 
1927 i 192S suma dochodów Kas Chorych 
dojdzie zapewne do 200 milj. rocznie. To 
obciążenie spada tak na pracodawców w 3/» 
jak i na ubezpieczonych ! /s. Rozchód Kas 
Chorych wynosił w  r. 1928 i w  świadcze­
niach dla ubezpieczonych 113 milj. 753.000 
zł., w  kosztach administracyjnych 14.458.000

1925
1926
1927 
192S

17.3
203
228
243

razem

1932 1,604.277 
1984 1,665.280 
1638 1.603.902 
2033 1,784.787
2097 1.992.142

zł., z tytułu kosztów ogólnych 6.738.000 zł, 
w odpisach na fundusz amortyzacyjny 
847.000 zł., na fundusz zapasowy prawie 20 
milj, zł.

Jak z cyfr p-owyższych wynika stanowią 
Kasy Chorych bardzo poważny czynnik 
w życiu gospodarczem państwa. Nie może i 
nie-powinno być przeto rzeczą obojętną, kto 
i jak gospodaruje poważnemi sumami ściąga 
nemi i wydawanemi przez Kasy Chorych.

Sądzę, że to, co powyżej przytoczyłem 
do-statecznie uzasadnia konieczność zaintere 
sowania soołeczeństwa wyborami do Kas 
Chorych. Wynik bowiem tych wyborów de­
cyduje o rozwoju lub też zastoju, albo upad 
ku tych instytucyj. A  poniewmż dotychcza­
sowa doświadczenie wskazało, że działanie 
socjalistów w Kasach Chorych jest nieodpo­
wiednie, że instytucje te najbardziej cierpią 
wskutek wniesionej do nich przez socjali­
stów partyjności należy użyć wszelkich go­
dziwych środków, by wpływ socjalistyczny 
w Kasach Chorych sprowadzić do właściwej 
miary. Stać się to może przez udział obozów 
umiarkowanych w akcji wyborczej do Rad 
Kas Chorych, wyrrow-adzenie Kas ludzi 
światłych i bezinteresownych, którzy '"asy  
Chorych nie będą urządzali według poglą­
dów tej lub owej partji, ale kierować się bę­
dą wyłącznie interesem dobra publicznego.

j-P-

d P. S. L. „Piasta’* w dniu 5 wrześm‘3 ; podstaw do stworzenia „jednolitego frontu r o  
iadczył się „gorąco za utworzeniem je- j bot.niczeg1’. Sama „ludowość'5 me wystarczy do

Zarząd
b. r. oświadczył się „guiąuu za uni.uiiouioui jv . 
dnolitego frontu chłopskiego tak w kraju, jak < złączenia w jednym obozie katolików z wrogami 

na terenie sejmowym*4 a to dlatego, że walki . Kościoła, umiarkowanych z sympatykami pół*
natury przeważnie osobistej’ ’ między stronni­
ctwami ludowemi powodują marnowanie sił i 
zmniejszanie się wpływów mas chłopskich na 
sprawy państwowe, oraz umacnianie się wpły­
wów czynników wrogich wsi. Rezolucja poleca 
Klubowi poselskiemu podjęcie „odpowiedniej 
akcji’ ’.

Sądzimy, że ta akcja się nie powiedzie. Już 
parę razy próbowano urzeczywistnić popularne 
na wsi hasło zjednoczenia ruchu ludowego i za 
każdym razem usiłowania rozbijały się, gdyż _ _ . . . .
między stronnictwami ludowemi istnieją, glębo- j winny uniemożliwiać współpracy chlopow^na^te- 
kic różnice. To nie sa tylko „walki natury prze renie gospodarczym, ale zjednoczenie nie jest 
ważnie osobistej**, jak twierdzi Zarząd „Piasta’*. jmożłiwem, dopóki lewica, ludowa nie przejdzie 
Wprawdzie na lewicy obozu ludowego główną znacznej ewolucj w kierunku umiarkowanym 
przyczyną rozłamów były osobiste niesnaski i i dopóki nie usuną się przywódcy o niewysokim

bolszewdzmu i t. d. Dlatego nic dziwnego, ża 
niema jednego wielkiego stronnictwa chłopskie­
go. Wprawdzie mogłoby ich być mniej, ale złą­
czenie wszystkich w jedn-o należy uważać w o- 
becnych warunkach za nieprawdopodobne.

Zarząd ,Piasta11 uchwalając swą ostatnią re 
-'Ticję. uczynił ustępstwro na rzecz hasła bar­

dzo popularnego, ale mógł wywołać wrażenie, 
że „Piast’1 nie widzi żadnych głębszych różnić 
uiędzy sobą a grupami radykalnemu. Należało 
zaznaczyć że przeciwieństwa polityczne nie pe­

na ogół poziomie moralnym S. S.

Zwolenia** i Stronn. Chłopskiego dzielił p.

Stapiński na- „prawdziwych** chłopów rolni­
ków i inteligentów. Nawoływał do stworze­
nia klasowego stronnictwa, chłopskiego i sta­
le operował argumentami demagogicznemu 

Dalej próbuje p. Stapiński przekonać 
konserwatystów', że powinni się zgodzić ra­
czej na wybór posłów  chłopskich niż komu­
nistycznych.

„Raczej mógł prof. Jaworski powiedzieć 
obszarnikom tak: boicie się posłów chłopów, 
że przeprowadzą reformę rolną i wywłasz­
czą was z posiadania wielkich obszarów 
dworskich; ale bardziej się bójcie posłów 
komunistów, bo ci gotowi was i ziemi i ży­
cia ■ pozbawńć1*.
W arto sobie zapamiętać to szczere w y­

znanie, że nasi domorośli radykali ch łop ­
scy tem się tylko różnią od bolszewików, 
że' nie chcą odebrać obszarnikom życia.

Po takiej „miłej** zachęcie d o  sojuszu 
nas,t ępu je o bietnica:

,,0 ii o obszarnicy pogodzą się z reformą 
rolną. o.tyle mogą znaleźć posłuch u chło­
pów łatwiej, niż inni inteligenci, nie mają- 
cy pojęcia o rolnictwie i życiu wiejskiem11. 
P. Stapiński jest właścicielem Klimków­

ki, ale mimo to zgodność jdgo poglądów 
z 'ziemianami z „Czasu** jest widowiskiem 
nie zwykłem.

pory przywódców. Trudno zrozumieć, jakie są 
właściwie głębsze różnice ideowe między Dąb- 
skinę a Okoniem lub Stapińskim a Smolą. Tak 
jest po lewej stronie obozu ludowego. Nato­
miast między tem lewem, radykalnem «krzy- 
dłem a umiaTkowanem, gą duże różnice. W ostat 
nich paru latach stale stwierdzaliśmy, że „Piast”
■-owadzi polpykę zupełnie odmienną, niż rady­

kalne grupy chłopskiej lewicy. T ..Piast’’ to 
stwierdzał wielokrotnie. W styczniu 1926 r. po­
seł W. Wito-s na łamach „Piasta’1 uznawał po­
trzebę „jednego politycznego obozu ludowego*’, 
ale przywódców ludowych oceniał bardzo uje­
mnie:

„Stapiński, bankrut polityczny na wielką 
skalę, człowiek zmienny i nieprzewodujący 
na dwa kroki przed sobą, zwariowany na 
punkcie tworzenia nowych kościołów i sia­
nia anarchji na km  polu, Babski. niepoha­
mowana ambicja, polityk o takich samych j 
zaletach jak Stap.iń-ki, który się dopiero gresie. Utrzymywały one porządek wśród tłu- 
z, gazet dowiaduje, że go „Wyzwolenie’1 w y -! mów i z roli swojej wywiązały się znakomicie. 
rzuciło1* ^ drugiej zaś strony również podkreślić należy
Niemniej ostro scharakteryzował p. W i t o J lr™ “ e PotrzeTby POT̂ d+ku Przf  

Bryla, którego zalety polityczne stanowią „ b e z - j K o n g r e s u .  Inaczej utrzymać porządek
wsrod tak wielotysięcznych tłumów byłoby

Kongres Eucharystyczny.
(Od naszego korespondenta w Częstochowie).

Zaznaczyć trzeba, że zakończenie Kongresu 
odbyło się niezwykle uroczyście. Wystąpienie 
Nuncjusza Apostolskiego wywołało burzę okla­
sków, zwłaszcza zaś końcowe jego słowa, wy­
powiedziane po polsku: „Niech wam bogosławi 
Matka Boska Królowa Korony Polskiej1*. Ca­
łość robiła wrażenie podniosłe i uroczyste. Clou 
wszystkiego stanowiła niedzielna procesja eu­
charystyczna do katedry, a ta w-ypadła wspa­
niale.

Trzeba tu ze szczególnym naciskiem pod­
kreślić rolę policji i straży ogniowych w Kon-

rzeczą niemożliwą.
Trezba również podkreślić piękne udekoro­

wanie miasta. Z pośród gmachów wyróżniała 
się dekoracja magistratu z napisem: „Jezu, kró­
luj nam“ — wyłożonym lampkami elektrycz-

czelność i grubiaństwo, a podstępy wszelkiego 
rodzaju są Chlebem powszednim’*, oraz Putka, 
którego polityka polega „na robieniu psich fi­
gi ów

A na ostatnim , kongresie P. S. L. „Piasta*’ 
w Poznaniu w lipcu 1927 r. przyjęto rezolucję .
stwierdzaiaca, że kryzys polityczny i gospodar nemi- S.ów tych użył Prymas Polski, jako mot- 
czy państwa spowodowany został nietylko prz*z £  do swoieą °  P om ów ien ia  w dniu pierwszym 
.brak ofiarności i rozumu politycznego czynni- ^ ? n̂ es,^ :^ ẑ k! ! : .T !pa° if  0_ ^ ? ! ą? a!3 

ków wstecznych, 
nrzez stronnictwa.
ZTVOl6?TU8*4 * •>■«*"*«' . Jk_,nA.
no,ść swoją oparły na taniej demagogji i hasłach). P°S°^a dopisywała również. Słoneczne dni 
wywrotowych, a chcąc pozyskać dla siebt° m a-!1 cieple noce pozwalały nawet nocować^ pod 
sy, stwarzała rrzez to podatny grunt dla rozwo S°łem me '3ez narażenia się na przeziębie- 
,, komunizmu’* ' nie- A kldzl> ktdrzy musieli w ten sposób do-

Czy się od tego czasu dużo zmieniło? Czv c? ™ ć> W o  bardzo wielu. (Wszystkich uczest- 
radykalne stronnictwa chłopskie zmieniły swój | ni'ków Kongresu było z górą oOO.OOO). 
program, czy się poprawiły? Czy przyszli inni); Dla wygody pątników uruchomiono 7 pun- 
przywódcy na miejsce tych. którzy zasługiwali litów informacyjnych i w 4 punktach pogotowie
na miano (tu znowu cytujemy z „Piasta” ) „han­
dlarzy politycznych, żrących się między sobą o 

’mską skórę i załatwiających wzajemne pora­
chunki kosztem bałamuconych i prowadzonych 
no manowcach chłopów**- Czy pp. Bryl. Dąbski, 
Stapiński, Putek. Waleron etc. usunęli się z wi­
downi politycznej?

Nie. Oni działają nadal i dotychczas nie mo- 
’ -,a było zauważyć jakiejś wyraźnći zmiany na 
lepsze w ich taktyce i programach. A zatem 
niema wspólnej podstawy ideowej do zjedno­
czenia ruchu ludowego, podobnie, jak niema talnie.

ratunkowe. Było to zasługą Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i Magistratu. Poza tem sprawnie 
funkcjonowała lotna, ratownicza drużyna har­
cerska.

Wydano znaczek kongresowy z literami 
JHS w pośrodku i napisem: „Kongres Eucha­
rystyczny w Częstochowie11. Znaczek jednak 
był zbyt wielki i mało efektowny.

Świat cały był informowany o treści Kon­
gresu przez radjo, które niestety, zwłaszcza 
w pierwszym dniu Kongresu funkcjonowało fa-
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W  kongresie brali udział przedstawiciele 
prawie wszystkich diecezyj polskich, nie wyłą­
czając kresowych. Przez to Kongres ten wyrósł 
dc miary K angresu narodowego. Brali w nim 
udział i przedstawiciele zagranicy. Powszechną 
uwagę zwracała pielgrzymka z niemieckego 
Śląska Opolskiego. Było też na nim kilkunastu 
przedstawicieli-korespondentów niemieckiej pra­
sy katolickiej.

Z całego przebiegu Kongresu wyniosło się 
przekonanie, że narodowi naszemu potrzeba do 
pracy cywilizacyjnej i religijnej pobuaek wy­
łącznie religijnych. Okazało się, że i tłumy moż­
na poruszyć i opanować, ale mezmiennemi pra­
wdami Bożemi.

Z Kongresu wysłano depesze wie mopoddań- 
,,;ze do Ojca św. i do p. Prezydenta Rzpltej

B. L.

Kongres Eucharystyczny w Sydney
W  poniedziałek dnia 3 bm. ks. kardynał Co- 

retti, legat papieski na Międzynarodowy Kon­
gres Eucharystyczny w Sidney, rewizytował p. 
Bewm, ministra Nowej Południowej Walii. Po 
południu w ratuszu miejskim odbyło się uro­
czyste przyjęeje Kardynała-Legata. We wszyst­
kich kościołach w Sidney, wypełnionych po 
brzeg: tysiącami wiernych, nastąpiło otwarcie 
uroczystego triduum, poprzedzone w ni< dii “lę 
wieczorem nabożeństwem w katedrze Najśw. 
Marji Panny, w którem wziął udział kardynał 
Ceretti.

We wtorek dnia 4 bm, na okręcie „Ven- 
turn“ przybyło 70 reprezentantów duchowień­
stwa amerykańskiego z biskupami. Drumm 
z Desmoines, Heeian z Fioux-C:ty i Schwertne- 
rem z Wichita na czele. Delegaci wszystkich 
krajów zwiedzają codziennie nową stolicę Au- 
stralji, Camberrę.

We środę dnia 5 bm. rano Legat Apostolski 
obecny był na pontyfikalnej Mszy św., cele­
browanej w historycznym kościele św. Pairyka 
Nabożeństwo- to było wstępem do popołudnio­
wego otwarcia Kongresu. Otwarcie Kongresu 
nastąpiło tegoż dnia po południu w katedrze 
Najśw. Marji Parny. Kardynałowi Legatowi to­
warzyszył mistrz ceremonji Ms.gr. Carlo Res- 
pigłii.

Na wstępie Mgr. Kelly, biskup Sidney, wy­
głosił mowę powitalną, podkreślając przede- 
wszystkiem ściśle religijny charakter Kongre­
su i jego cele, a mianowicie wyznanie publicz­
ne wiary katolików w Najświętszy SaKrameet 
i uczczenie Chrystusa Eucharystycznego za 
zniewagi, jakie otrzymuje w Przenajświętszej 
Hostji. Mgr. Heylen otworzył uroczyście Kon 
gres, dziękując Papieżowi w imieniu członków 
Kongresu za wydelegowanie swego reprezen­
tanta. Następnie odczytana została specjalna 
bulla papieska, w której Ojciec św. podnoś’ 
znaczenie podobnych kongresów, których owo­
cem pof. inno być pogłębienie życia religijnego, 
a w szcezgólności zbliżenie wiernych do Chry­
stusa w częstej Komttnji św, Papież podkreśla 
dalej zasrugi kardynała Ceretti‘ego, który jesz­
cze w roku 1915 był na tern miejscu pierwszym 
Delegatem Apostolskim dla Austrałji i Nowej 
Zelandji. W dalszym ciągu bulla wskazuje na 
zachowanie łączności adoracji Eucharystji 
z czcią dla Matki Najświętszej. Po krótkiej 
wzmiance o trudnościach, doznawanych w Au- 
stralji przez pierwszych kapłanów katoFckich. 
Papież kończy bullę błogosławieństwem „Niech 
Dobry Jezus, gdy będzie niesiony nad wodami 
waszego portu, jak niegdyś w harce
Piotra Apostoła na morzu Tyberjadzkiem, ra­
czy zesłać swe błogosławieństwo na wszyst­
kich ludzi, których odkupił swą Krwią Prze- 
najświętszą“

Po odczytaniu bulli Kardynał Ceretti wy­
głosił orzemowe. podkreślając postęp Aust-ralji 
we wszystkich kierunuach.

Uroczystości tego dnia zostały zakończone 
błogosławieństwem Najświętszym Sakramen­
tem. (KAP ).

Z Włocławka.
Pożary. Porządki w mieście, Pobyt p. wojewo­

dy. Budowa E^mnazjum państwowego.

Wielka posucha, jaka panuje bez przerwy 
■w ostaunśich tygodniach, ułatwia szerzenie się 
pożarów. Przed kilkunastu dniami spłonęła 
betomiarnia miejskiego parku budowlanego,
prawdopodobnie podpalona, -przedwcizoraj
spłonęły zabudowania gospodarcze i dwa do- 
n>y mieszkalne, na przedmieściu Zazamcze. 
W  obu wynadkach straty wynoszą kilkana- 
'śc' 1 tynięscy. . 1  1 ■

7a rjryikkdem łńwyStn wśdkszch miast 
li Włocławek przybiera coraz Mfurainiejszy 
wygląd. Z polecenia- magistratu szereg domów 
cćir’rT 'ęn< ■. zaprowadza się nowe taLLc-zk; 
•orjentacyjne na ulicach, oraz świetlną nume­
rację domów. Zwłaszcza ta ostatnia inowa- 
cja, wprowadzona naramie w pewnych tylko 
dzielnicach ma duże znaczenie praktyczne wo­
bec tego, że domy włocławskie przeważnie 
numeracji me posiadały. \

Przed kilku dniami bawił tu p. wojewoda

J i a  x ieu i. a € h  ' f f c p f t f e f
Olbrzymi pożar na Pomorzu.

W mlasnęcz‘fou Prusy wybuchł w tych 
dniach olbrzymi pożar, który z błyskawiczną 
szybkością ogarnął znaczną liczbę zabudowań 
i mieszkań. Ze względu na rozmiary strasz­
nego żywiołu, akcja ratownicza- straży pożar­
nej okazała się bezskuteczna. Pastiwą płomie­
ni padło 20 budynków i znaczna liczba, zar- 
ludowań gospodarczych. 50 rodzin znalazło 
się bez dachu. Straty wynoszą około 300 tyi 
sięcy złotych. Dotychczasowe śledztwo nie 
wyjaśniło przyczyn pożaru. Krążą wersje 
jo zbrcdnłczem podpaleniu.

Proces o nadużyci i Woisk. 
Instytucie Geagr.

W  okręgowym Sądzie "Wojskowym w War­
s/zawre rozipuczirtie się 18 bm. rozprawa o nad­
użycia w Wojskowym Instytucie Geograficz­
nym. Na ławie oskarżonych zasiędzie 18 ofi­
cerów. Oskarżać będzie prokurator Najwyż­
szego Sądiu Wojsk. ppłk. J. Rumiński. Roz­
prawie przewodniczy ppłk. Raczyński. Obro­
ny podjęła się adwokaci: Sobotkowski, Kra­
wiecki, H.-Ostrowski, Jan,czem's<ki i inni.

Proces potrwa około cśmn tygodni. We­
zwano nań zgórą, dwustu świadków,

Sprawa gen. Jaźwińskiego została przekai- 
zana Sądowi Generalskiemu. ,.

Wypadek majora Toczka.
Znakomity jeździec polski, zdobywca na­

gród w kraju i zagranicą, mjr. Toczek, z Cen­
tralnej Szlkcły artylerji w Toruniu, w czasie 
rannej przejażdżki konnej uległ wypadkowi, 
mianowicie podczas skakania przez rampę 
kolejową, koń potknąwszy się przewrócił się 
zrzucając z siebie mjr. Toczka, który doznał 
ogólnych potłuczeń Oraz ciężkiego rozbicia 

głowy. W stanie bardzo poważnym rannego 
przewieziono do szpitala wojskowego.

Sąd Najwyższy skasował wyrok 
przysięgłych

w  sprawie ✓murdowanir’ kuratora S ■chińskiego.

ców Atauiamićzdka i Wierzbickiego, skazanych 
przez sąd przysięgłych we Lwowie za mor­
derstwo na śp. kuratorze Sobieskim i wyzna­
czył ponowną rozprawę na 19 października 
b. r., ustalając dla nich zarazem obrońców 
z unzędlu Obrońcą Atamanciauka zamianow^r 
no adwokata wars-zawsidęgo, śmiarowakiego, 
który w swoim czasie bronił fównież Stei- 
gera. i

MORDERSTWO DLA 500 ZŁOTYCH. One- 
gda-jszej nory w kolonji Toruń p. chełmskiego. 
3 uzbrojeni bandyci napadli na dom Denisa Kar 
piuka, przyczem zamordowali, wystrzałem z re­
wolweru Ewę Karpiuk i zrabował5. 500 zł. Na­
tychmiastowy pościg był o tyle utrudniony, że 
rysopis bandytów jest- nieznany.

TĘPIENIE BANDYTYZMU NA WSI. W N. 
Sączu przed trybunałem sądu przysięgłych to­
czyła s;ę rozprawa przeciwko J. Olchowiezowi

azowska i St. Cabakowi ze Skrzudziny o 
zbrodnię rabunku. W r-dług aktu oskarżenia, 
dnia 3 kwdetDia b. r. napadli obaj na powraca­
jącego -z jarmarku gospodarza Szewczyka, po­
bili go ciężko kamieniami, zrabowali 101 złoty cii 
i zbiegli. Pc przeprowadzonej rozprawie Trybu­
nał skazał Olehowicza na dwa lata, zaś Cabaka 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. Należy nad­
mienić, że OlchoHcz liczy zaledwie 16 lat,,

TATALNE SKUTKI JAZDY NA GAPĘ. 
Omeg,daj Dmytiro Oszur liczący lat 20 z Pacy- 
kowa, wrybrał się w podróż do Stanisławowa 
nie mając na nią pipoiędzy. Postanowił więc 
skorzystać z kursującego między Olesaowem 
a Stanisławowem autobusu, ukrył się z tyłu 
za karoserią i trzymając się rękoma w wiszą­
cej pozycji rozpoczął jaizdę, W  czasie jazdy 
siły go opuściły i upadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał nogę. Ciężko potłuczonego odwi-t- 
ziumo do szpitala powszechnego w Stanisła­
wowie. (Poł a/p.)

NIE CHRONIĆ SIĘ POD DRZEWA W CZA 
SIE BURZY, Jak donoszą z Wrocławia, w 
Gross-Losswitz w okręgu lignickim, onegdaj 
w czade gwatłownej burzy piorun uderzył w to 
połę, pod którą schroniło się dwóch robotników

pedycji miał się przytem półgębkiem odezwać', 
„Bolszoj skandal1! (skandal niesłychany). Ban- 
kiet zakończył S’ ę ozięble.

Siłą uderzenia zostali on’ odrzuceni o kilka me- 
Sąd Najwyższy w Warszawie uwzględnił itrów. Jeden z nich został zabity na miejscu, 

zażalenie nieważności, wmiasione przez obroń-1 drugi z/marł wskutek odniesionego wstrząsu.

X  c a f e g f o  śmi&im.
„Prasa polska* w Gsn&wie.

W oficjalnym „Dzienniku11 (Journal), wy­
dawanym przez Ligę Narodów, ogłoszono m. 
in. spis dziennikarzy, którzy przybyli do Ge 
newy z całego świata na sesję jesienną Ligi. 
W rubryce: „Piresee polonaise —  Połish 
Press11 wyliczono 24 korespondentów, repre­
zentujących Polskę.

Z nich dziewięciu -  - to Żydzi, których 
.przysłały redakcje pism wydawanych w jęz.
,polskim. A więc jest p. Szapiro z ^.Robo­
tnik a“ , p. Szwa-lbe z ,.Naszego Przeglądu’1, p. 
Ka-hane z „Nowego Djziennłika11, p. Rubel 
z ,11 Kuriera Codż.“ i t. d. W myśl znanego 
przysłowia „z polską szlachtą polski żyd“ , 
postąpił również naczelny organ ziemian 
„Dzień Polski11 wysyłając na forum między­
narodowe żyda Weinreba.

Po katastrofie kolejowe] w Brzocła&e
W uzunełnieniiu wczorajszej wiadomości 

o olbrzymiej katastrofie na stacji Zajęci ko­
ło Buzecławiai, należy dodać, że sprawcą nie­
szczęścia okazał się zwrotniczy Fdelich, który 
nie przełożył przekładni -przed nadejściem 
pociągu.

Fiebicl] usiłował po katastrofie popełnić 
samobójstwo. Skrępowanego przekazano wiar 
■djzom policyjnym.

Zabitych wydobyto z pod gruzów dotych­
czas przeszło 30- kilkudziesięciu zaś rannweh 
odesłano do szpitali dkoldicznych. Szikoda ma- 
terjałna wynosi około 50 milj. ozes/kich ko­
ron,

Njwet dzieci strajkują.
Na jednem z przedmieść Pragi rozpoczął się 

iw tych dniach jeden .z najdziwniejszych straj­
ków, mianowicie strajk szkolnych dzieci. Rodzi­
ce nie posłali dzieci do szkoły ponieważ nie od 
powiadała ona podstawowym 'wymaganiom hy- 
gjeny, h d . w  jednej maiej izbii szkolnej mieścić 
się musiało ponad 100 dzieci.

Przeniosą egrćd z Europy do Ameryki.
Jak donoszą z Hamburga, słynny ogród zo­

ologiczny, położony w SteBjhgan koło Hambur 
ga, ma być przeniesiony całkowicie do Sianów 
Zjednoczorych. Jeden ze wsnółwłaścicieh ogro­
du Hagerbe-ck udał się w tej sprawie do Ame­
ryki, gdzie otrzyma! już podobno cały szereg 
korzystnych ofert od wielkich miast jak Chica­
go i Filadelfia.

Bolszewicy wstali na dźwięki „Boże 
carja chrani*.

Z Oslo donoszą o humorystycznym skanda­
lu bolszewickim. Oto do tamtejszego portu za­
winął sowiecki łamacz lodu „Kraasin’1, a władzo 
norweskie chcąc uczcić bohaterskich marynarzy, 
wydały na ich cześć rjankiet,.

W najwięcej uroczystej chwili orkiestra mia­
ła zagrać hymn rosyjski. Kapelmistrz sięgnął po 
partyturę i ku niemałemu zdumieniu bolszewi­
ków rozległy się dźwięki hymnu carsuiego. „Bo­
że carja chrani11.

Norwegowie ni“ zdając sobie sprawy z po­
myłki wstał5 poważnie z miejsc, co musiełi też 
uczynić i bolszewicy Samojłow naczelnik eks-

e c f a  k a t a s t r o f y  m e d j o l a n s k ie j . i

O ouegdajszej katastrofie w  czasie wyścigów 
samochodowych w Monzy, donoszą następująco 
szczegóły: Wypadek nastąpił o godz. 11 nip. 
30, gdy biorący udział w wyścigach Materassi 
okrążył t.or po raz 18-ty i jechał przed trybuna­
mi z szybkością 200 kim. Usiłował on minąć 
swego rywala Forestiego, gdy wóz jego aagle 
został rzucony w bok poza tor, przeskoczył 
przez rów, uderzył o bandę i wpadł w tłum. 
Oczom zebranych przedstawił sie straszny wi­
dok. Dookoła samochodu leżaiy zni- kształconą 
ciała w kałużach krwi.

Władze zarządziły niezzwlocżnie akcję ra­
tunkową, przewożąc rannych do 6z pitolą w Me- 
djolanie. Według „Petit Parisien", liczba zabi­
tych wynosi 22 osoby, a rannych 31, w, tam 7 
ciężko.

POGRZEB 20 OFIAR KATASTROFY 
AUTOMOBILOWEJ.

Med jęłam. 11 9. (PAT.) Pogrzeb ofiar ka­
tastrofy automobilowej w Moirza, w której zgi 
nęło 20 osób odbył się przy tuM«łe tłumów 
publiczności. W pogrzebie uczestniczyli, przed­
stawiciele rządu i liczLi reprezentanci władz

a r c y k s ią ż ę  ł EOPOLD SALYATOR„. 
PRZEWODNIKIEM.

Pisma wiedeńskie donoszą, że b. arcyksią. 
żę Leopold Saivatoi zamieszcza w pisniacui 
wiedeńskich zawiadomienie, że poleca się Jako 
„cicerone" do oprowadzania oudzozi Jtnców po 
zabytkach wieócńJdch. Coce on w ten spoeóu 
zarabiać na utrzymanie.

ECHA TRAGICZNEJ ŚMtERCI BOK A NO W  
SKIEGO. Ostatni numer „Matin1’ cmawir szcze­
góły strasznej katastrofy lotniczej, w której p o ­
niósł śmierć minister Bokanowski. Jak się oka 
żuje, pilot Hanii przed 6tartem chciał ogrzać 
motor, lecz na wyraźny rozkaz wystar-.ował d 
razu. Jedne wersje głoszą, ie  sam miuister Bo- 
kanowsk5 wydał ten rozkaz. 5nne zaś. zo pecha 
dził on od p. Letraiic‘a, przedstawiciela towa­
rzystwa lotniczego. Kwestę tę ma rozstrzygnąć 
w najbliższej przyszłości specjalnie mianowana 
komisja dl? zbadania przyczyn katastrofy.

ŁAPÓWKI W  ROSJI SOWIECKIEJ. Jak
z Mosky/y donoszą, w dniami ostatnich G P. U. 
wykryło sensacyjną aferę łapowniczą. Areszto­
wano dyrektorów 6 wielkich fabryk, 16 prywat­
nych przedsiębioręóvr, oraz szereg urzędników 
sowieckich. Do tej chwili nazwiska aresztowa- 

c.h są uk~ywane. Jak komunikują władze so­
wieckie, aresztowani dyreł toTOwie, w zamiai 
za grube łapówki, sprzedawali prywatnym przed 
siębiorcom surowiec, przwwiez:ony z zagranicy 
dla przemysłu sowieckiego.

AFERA STINNESA ZATACZA SZEROKIE 
KRĘGI. Według wiadomości z Wiednia, na żą­
danie prokuratorji berlińskiej został aresztowa­
ny w Baden pod Wiedniem b. dyrektor przedaię 
b? ars twa „Foresta" B. Gross, któremu udowo­
dniono. że z polecenia Hugo Stinnes^ przemy­
cał nabyte w Berlinie pożyczki wojenne, gdzie 
je fałszował. t

p o c ią g  z m ia ż d ż y ł  Au t o b u s , z  Prag!
donoszą, że koło miejscowości T :ld w Słowacji 
zderzył się na zakręcie drogi poJąg z przecho­
dzącym omnibusem osobowym. Dwie osoby zo­
stały zabite, a 30 ciężko rannych.

Kt

warsiza.wski Twardo dla przeprowadzeni?, lu­
stracji gospodarki miejskiej i zbadania spra­
wy zatrudluienia bezrobotnych oraz budoy’y 
szkół powszechnych. O ile chodzi o budo­
wnictwo snkół, to w ostatnich czasach przy­
stąpiono do projektowanej i to®poczętej już 
pirzed. killkn laty budowy państwowego gim­
nazjum żeńskiego kn. M. Konopnickiej. Bu­
dowa dzięki eneirgji p. dyr. Degen-SłósaTskiej 
posuwa się w szytokśem tempie nanrzód i pra­
wdopodobnie w przyszłym roku 'będzie wy-
końccona. F, K.

APTEKA IM. KRPLCWEJ JADWIGI M5ń J .  K O P E R S K IE G O
Telefon Nr. 2383. Krabów, ulica Karmelicka L. 9. Telefon Nr. 2383.

zawiadamia ze wszystkie

Z I O Ł A  L E € Z N I £ Z E
Dra filoz. Oskara W o jn o w s k ie g o  ,Warszawa, u - / iTnrf»Tis;a ! m, i

Znak słowny:

..CANCrftOi »
Cena zt. 21’—

Znak słowny:

..GARń “
Cena zł. 19’50

Znak słowny:

..EINIZAN”
Cena zł. 10’50

Znak słowny:

..A R IR O L rN
Cena zł. 10’50

są stale na składzie:
Specyfik pod na?.wą: Znak słowny:

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszka cii

Specyfik pod nazwą:
Zioła prz.ciw ko w /m io­
tom, oraz =tonji kiszek-

Specyfik pod ja iw ą :

.lIROCln
Cena zł. 12*95

Znak słow ny:

..TlZAN-*
Cena zł. 13 30

Znak słowny:

Specyfik pod najiwą:
Zioła przeciwko choro­
bom nerek 1 pęcherza

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko niedorja- 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro- , .E P I Ł 0 D IN I!t1“ Zioła przeriwko chdrobom
bom płucnym i błędnicy ~ r .jn j Zl  20■ ■ aarwowym i epilepsji.

Specyfik pod nazwą;Specyfik pod nazwą: 
Z ioła przeciwko reumatyzmo­
wi, artretyzmowi, podagrze 

i ischiasowi.

Cen? zł. 20'—
Znak słow ny:

..GALTOL- Zioła przeciwko cierpieniom  
wątrobianym. woreczka żółcio­
wego i kamieniom żółciowym.

S £3«  m5 ns -s

! »

z .
fCen» zł. y’70

T I . K M  T . F n T A I T P ?  V  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  rYLiN D K ACH
1  STALOW YCH I W ORKACD SUlłt< Ł YCH

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A GR A NI C Z NE .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz O skara Wojnowskiego jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zakupnie należy zwracać barzną uwagę na zna* słowny ochronny i marLę

fabryczną i cenę Jak wyżej ! ! !
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą. J
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W t a i 'o m a ś c i  s p o r to w e ..

Konopacka w Pradze.
Jakkolwiek p. H. Krmopacka, wyjeżdża­

jąc do Wiedmia, miała już wtedy gorączkę, 
'jednak obecnie, po powrocie z Wiednia, cza­
ję s ę o tyle lepiej, że weźmie prawdopodo­
bnie ućtaiai w wielkich zawodach międzynairo- 
dowych, które się 'odbędą w niedzielę 16 om. 

(.w Pradze. 1
< MISTRZOSTWO KRAKO WA W DZIE5IĘCI0- 

i BOJU.t*.. i
/  Wt sobotę o godz. 4 pop. i w niedzie ę 
, du 16 bm. o godz. 11 przed poi. organizuje 

„Cracov5.a“ zawody o mistrzostwo Okręgu 
Krakowskiego w dziesiięcioboju. Mistrzostwo 
to zgromadzi najtęi&ze s il j  Okręgu w tej kon­
kurencji, a ze względu na wyrównany poziom 
'zaiwcdŁików uzyskanie tytułu mistrza Okrę- 
(gu w tej najcięższej konkurencji stoi pod zna­
kiem. zapytania i  skupia, na sobie zaintereso­
wania publiczności. Równocześnie z dziesię- 
ciobojeni odbędzie się wewnętrzny pięciobój 
(pań. w którym startować będą takie zawocm-r- 

i czki jak Jasna, Lomka, Czerska, Pirowska, 
Dobrzycka. jd. j 1 t ,j

00° — ■ S
„POGOŃ" (Lwówl   CRACOYIA.

Dalseem ogniwem w łańcuchu wieikich 
zaiwodów o mistrzostwo Polski będą zawo­
dy ligowe Pogoni ze Lwowa z Gracovią, któ- 

Ve odbędą s’ę w  niedzielę dmia 16 bm. o godz- 
■4 pop. na boisku Craoorii. Aaw ody obu tych 
drużyn, mają za sobą tradycje i chlubną kar­
tę w historji pilikarstwa pofc&iegb, nic więc 
dziwnego, że obwiesi/ozenie tych zawodów 
■TÓwmai się sensacji s-poraow ej. Niedzielne spot­
kanie Cracorii z Pogonią lwowską nabiera 
specjalnego zna.< zenia, oJbio bowiem drużyny 
zajoKują trzecie i piąte miejsce w tabeh mi­
strzowskiej, strata więc czy też uzyskanie 
drogocennych punktów z tych zawodów wie­
dzie do mistrzostwa, lub też decyduje o zam- 
tkmnęciu drogi do tego zaszczytu. Pogoń ober

cnie zmajdhje się w ęnakomitej formie, czego 
dowodem jej trzecie miejsce w iabeli Craco- 
rvię czeka zatem w przyszłą niedzielę nieład a 
zadanie pokonać ambitnych Lwowian. i

  v oo -------
MIĘDZYNAROD. ZAWODY PŁYWACKIE 

W  GISZOWCU.
Onegdaj odbyły się w Giszowciu n.ędzy- 

narcdowe zawody pływackie. Po zawodów 
tych stanęły prawże wszystkie kluby pływa.c- 
|kie Śląska Górnego (części polskiej i niemiec­
kiej) oraz Cieszyńskiego. Osiągnięte wyniki 
wykazały wyższość Niemców, którzy z wy­
jątkiem skoków we wszystkich męskich kon­
kurencjach odnieśli zwycięstwo,

MARATON p ł y w a c k i  c  Na g r o d ę  100 
TYSIĘCY ZŁOTYCH,

Maraton pływacki rozegrany w konkuren­
cji kobiecej w Amerwce o  nagrodę oriarowacą 
przez króla gumy Wringieya, przyniósł wy­
niki sensacyjne. Faworytka Ederle przyszła 
dopóero na 6 miejscu. Zwyciężyła Btbel Her- 
tlp, która dystans 16 km. przebyła w czasie 
5 godz. 35 minut. Nagroda 20-letniej zwycięż­
czyni wynosiła 100.000 zł.

GO AL, KTÓRY KCSZTOWAi 20 TYSrĘCY 
, DOLARÓW. 1

Brama, którą strzelił Rapid wieaeński, 
dirużynto Hungarji warta, była 20 tysięcy do­
larów. Jak bogiem wyliczono, dochody, które 
przypadły Rapcdowi po zwcięstwie i zakwali­
fikowaniu się do dalszych wraferywiek o puhat 
środkowo-etumpejsiki wyniosły 20.000 doi. Sa­
mobójczy więc goal Mandila, był przypusz­
czalnie najcenniejszą bramką świata.

PELTZER ZDYSKWALIFIKOWANY. 1
Peltzer, mistrz Nlenrec w biegach krót­

kich, który z niewiadomych przyczyn odmówił 
w ostatniej chwili .udziału w reprezentacji nie­
mieckiej na mecz z Francją został przez Zwią­
zek Niemiecki zawieszony.

/

Co słychać w ICralcowi^?
hi trumną i p. prof. Fiericlii

Katolickie uniwersytety.
W walce z materjaiizmein i fałszywą, «  ie 

dzą, Kościół katolicki tworzy coraz to nowe 
placówki ‘zmysłowe, uniwersytety katolickie,, 
których celem jest nieść młodzieży prawdziwą 
wiedzę i stanowić towałą ostoję katolicyzmu.

„Aanuaire generał des unirersites catho- 
liques“ (generalny rocznik katolickich uniwer­
sytetów) wylicza w wydaniu z 1927 roku 18 
uniwersytetów katolickich, rozsianych po ca­
łym świecie. W  liczbie tej znajduje się uni­
wersytet we Fryburgu (w Szwajcarji) i teolo­
giczny fakultet w Salzburgu z Institutum phi- 
losoficum. Włochy posiadają Uniwersytet. Ser­
ca Jezusów igo w Medjolanie i Gregoriamum 
w Rzymie (założone w 1581 roku, przez Grze­
gorza NTTT) Gregorianum posiada fakultety, 
obejmujące teologję, prawo, filozofję oraz wie­
dzę biblijną. Uniwersytet w Medjolanie założył 
w  1921 toku Ks, Agostino Gemelli, wyposaża­
jąc go tylko w dwa fakultety: prawniczy i fi­
lozoficzny. Oczekiwać należy jednak w krót­
kim czasie iakultetów medycyny oraz przyro­
doznawstwa.

Francja posiada 5 uniwersytetów katolic­
kich: w Lille Angere, Lionie, Paryżu i w Tu­
luzie.. Wszystkie mają fakultety teologiczne 
i prawnicze; w  Angers, Paryżu i Tuluzie znaj­
dują się ponadto wyższe .szkoły handlowe.

W  St. Zjednoczonych tozwijają się pomy­

ślnie dwa katolickie uniwersytety: w Notre- 
Daine i w Waszyngtonie. Na pierwszym .wy­
kłada się sztukę, przyrodoznawstwo, technikę, 
prawo, handel, na drugim zaś teologję, prawo, 
filozofję i przyrodę. Dużo czasu poświęca się 
ćwiczeniom gimnastycznym w myśl starej za­
sady: .,mens sana sit m corp^re sano“ .

Również Kanada rozporządza dwoma wsna- 
niale urząd zonemi uniwersytetami katolickiemu 
Jeden z nich znajduje się w Quebec (założony 
w 1S52 roku) i posiada fakultety teclogji, pra­
wa, medycyny i sztuki. Nie pominięto na nim 
również chemji oraz filozofji. Miasto Quebec 
posiada oprócz tego wyższą szkołę żeńską,, w 
której dziewczęta zapoznają się bliżej z farma­
ceutyką, handlem, uprawą roli, muzyką oraz 
pielęgniarstwem. Uniwersytet w Montreaku za­
łożono, jako bliźniaczy z uczelnią w Quebec, 
(w roku 1879), a rozdzielono ich współpracę 
dopiero w 1919 r. Uniwersytet w Montrea1 po­
siada obecnie następujące facultety, postawione 
na wysokim stopniu: teologji, filozofji, prawa, 
przyrodoznawstwa, medycyny, farmaceutyki, 
weterynarji oraz nauk społecznych.

Oprócz wyżej wspomnianych katolickie uni­
wersytety znajdują się jeszcze w Santiago 
(Chile), w Manili (na Filipinach), w Tokjo, Pe­
kinie, Bpjrucie (w Syrji), a ponadto w Europie, 
w Low-anium (Belgji), Nijmegen (Holamdji) 
oraz w' Lublinie.

Przeważna część uniwersytetów katolickich 
zawdz;ęcza swą egzystencję i rozwój dobrowoi-

Św:at naukowy i szierokfe sfery społeczeń­
stwa krakowskiego oddały wczoiaj osta.mą 
przysługę śip. Franciszkowi Ksaweremu Fie- 
richowi profesorowi prawa cywilnego na Un. 

%ag,, rektorowi tegoż Uniwersytetu w latach 
1908 i 1919, prezydentowi Komisji Kodyfika­
cyjnej R.zecizyposp. Polskiej, czynnemu człon­
kowi Polskiej Akadcmji uim. oraz członkowi 
azCregu towarzystw naukowych w kraju i za­
granicą.

Na dworcu koleiewjm.
Pwcd goduicą l(Mą rano zebTali się na 

dworcu z ach o da im w Krakowue przedstawi 
ciele rark: poilslfei reprezentanci władz
(państwowych i miejskich oraz liczne zastę- 
\py wychowanków zmarłego i młodzieży aka- 
deętękiej. Foło wagonu, w którym przywie­
ziono trumnę ze zwłokami ńp. prof. Fiericha 
ustawiły się delegacje Uniwersytetów war­
szawskiego i lwowskiego, Towarzystw nau­
kowych Oraz miejseuwe sfery naukowe 
i przedstawiciele władz państwowych. Wsrod 
uczestników żałobnej uroczystości zauważy­
liśmy; szefa departamentu ministerstwa spra­
wiedliwości Jfbtcńsikiego, wiciewojewodę kia- 
kt oskiego, dr. Dr cha, który leprezantowal 
Ministerstwo oświaty, dalej z ramienia Uni- 
(wersytótu wamsizawsl.aegt) prof. LutcstańsJde- 
g>. sekretarza geueralmego Kumasji kodyfiika- 
pyjnej R. P., a zarazem prezesa Sadu Naj- 
wyżscego i profesora Wolnej Wszechnicy 
w A £ rszawie Emila Rappaport<, z ramienia 
Um.w e,rsyte#ii -»ana. Kazimierza; we Lwowie: 
rektora Finuiskiego, d: iekana Wydziału pra- 
wa prof. Stefke i prof Allerharda. Polską 
Akadeu.ję Umieiętności reprezentowali rekto;

n. Jag. Kallenbach, wiceprezes Akademji 
ptof, Kcstanec! s i strkretarz generalny prof. 
*Ł«trztfca. a Wrzecnniicę Jaigiellońską niempł 
cały Senat akademicki z prorektorami Mar­
chlewskim i Łosiem. Wydział prawniczy Un

Poaból powietrza.
ieszczs się kuszę o zdobyuis Ai^ntyku

Po nieudanej próbie przelotu z Paryża, do 
Nowego Jorku, piiot J. Assolant miał oświad­
czyć, że ni ? rezygnuje z powtórnego lotu. Asso- 
lant w najbliższym czasie ma udać się do Casir 
blanca, skąd przez St. Louis, Natal, Rio de J i- 
aeiro skieruje się do Nowego Jorku. Powrotną 
drogę i nce odbyć z N owego Jorku do Paryża 
bez zatrzymania,

Katastrcfa lotnicza w Rydza.
W Rydze wydarzyła się onegdaj katastrofa 

lotnicza, w htórej lotińk kpt. Bulman i por. Gra 
wer odniośli ciężkie rany. Aparat został strzas­
kany.

Wypadek nastąpił wskutek wadliwości mo­
toru.

nyrn okładkom ofiarodawców oraz fundacjom. 
Mimo jednak tej niepewnej pomocy niwersy- 
teiy rozwijają, się nader pomyślnie szerząc 
wśród młodzieży prawdziwą wiedzę.

Jag. jawił się w komplecie. W gromie profe* 
sorów zauważyliśmy: prezesa Najwyższej Iz­
by Kontroli Państwa Proif Wróblew skiego, 
dyrektora Szkoły Nauk Politycznych prof. 
RostwoTOt skiego pref Ftltza, prof. "Malew­
skiego i t. d. Z ramienia władz przybyli: pre- 
(zydent m. Rolle z wiceprezydentami Wielgu­
sem, Ostrowskim i Schneidrem oraz licznem 
gronem radców mdejsiltich (Klub Ch. D. reprer* 
zentowali radcy: Pachoński, Sz.utc i Drozdow­
ski), dalej wiceprezes apelacji Krzyżanowski, 
prezes sądu ofcr. karnego Pelc, wicekurator 
szkolny Przyjemsiki, prezes Izby handlowej 
i przemysłowej Eipstem, naczelnik wydziału 
personalnego województwa radca Stańkow- 
ski, starosta grodtzki Styczeń, wojewódizkn ko­
mendant policji insp. PRch oraz prezes Izby 
adwokackiej Tramimer; w imeiniu Radj na­
czelnej organizacyj ziemiańskich przybył 
książę Kazimierz Lubomi-ski.

Żałobne przemówienia.
W momencie kiedy przeniesiono trumnę 

z wagonu do karawanu zasypanego stosem 
wieńców rozległy s-ę słowa pieśni żałobnej 
„Beati Mortu>i“ odśtpie-mamej -przez chór aka­
demicki pod batutą dr. Życzikowwikńego. Na­
stępnie wygłosił przemówienie rektor Umiw. 
Jag. Kallenbach, żegnając zmarłego iui-emiem 
Wazechr.fcy Jagiellońskiej i Pol. Atad. Umic-
jętm.   Instytucyj siostrzanych, które przez
śmierć znak-cmitego prawnika poniosły rów­
nie dotkliwą stratę. Mówca zwrócił się do 
odległych lat ptzećwojeninyich, gdy pruf. Fie- 
rich obejmując peraz pie.rws,zy godność re­
ktora znalazł sie w szczególniej trudnQm po­
łożeniu. łlłcdzież akademicka wrażliwa na 
wszelkie nastroje i żądna zaspokojenia patrjo 
tycznwch zapędów gnębionych w Warszawie 
prąez nzady carskie znalazła w rektorze Fie- 
Tichu wtaikuego znawcę serca i duszy polskiej, 
który umiał przemówić do młodzieży i w jej 
obronie zawsze i wszędzie -występował. Koń­
cząc swe przemówienie mówca nodkreślul, ie 
śp. prof. Fierich by.ł chlubą Akademji Umie­
jętności, nazwisko jego nauka polska zapisze 
niezatartemu, głossami, toteż berła unćwersy- 
reckie chylą, się na jego cześć. Równwcześnie 
stojący obek 'mówcy pedele skłonili insygnia 
uniwersyteckie.

Z kolei pożegnał zmarłego w serdecznych 
słowach dzśekam Wydziału prawniczego Lrn 
Jag. pror. Bziitrzyński, któ-y scharalkteryzo- 
wrał postać prof. Fiericha jako kierownika 
budowy nowego oorządku prawnego dla zmar 
twychw"śtalej Ojczyzny. „Że to dzieło uriawo 
dawc.ze — mówił mówca —  postęnuje na­
przód i wydaje owoce, to wielka naprawdę 
zasługa zmarłego, który poświęcił mu wszyst­
ko na co go było stać, a stać go było na­
prawdę na wiele“ .

Organ izator  nowego ustaw odaw stw a,
W dalszym ciągu oddał zmar.enm hołd 

im. Uniwersytetu lwowskiego pref. Siefko, 
poezem przemówił prof. Rappanort imieniem 
Komisji Kodyfikacyjnej.

„Gzem był przedwcześnie zmarły prezy­
dent Fierich dla polskiej kuźni rodzimego 
ustawodawstwa cywilnego i karnego   mó­
wił mówca —  dobrze wiedzą ci wszyscy, 
którzy z bliska patrzył przez lata całe na 
zacnego, niepospolitego przewodnika tych

S. i  f t i i i  i i i i
Ze zstępującym dziś do grobu ś. p. Kazimie­

rzem Kamińrkłm, spadla z firmamentu polskiej 
Bztuki scenicznej gwiazda pierwszej wielkości 
f blasku. Spadla niemal nagle z zenitu, na który 
wdzierała się drogą długą i mozolną.

S. p. Kazimierz Kamiński, urodzony w "War­
szawie w 1365 r., iozpocza.l swój zawód aktor 
eki 1 czerwca 1884 r. w ogródkowym teatrzyku 
]J31<lpmło“ pod dyrekcją Teksla. Szczęk tale­
rzy i ustawiczne1 j',za. pan brak’ scenki z wido­
wnią nie zdeprawownlo w ambitnym młodzień­
cu artystycznych jego aspiracyj i snów o sła­
wie. Wkrótce też poszedł je realizować w paro­
letniej wędrówce po prowuncji, zakończonej 
w 189i r. objęciem wysoce odpowiedzialnego 
stanowiska, kierownika sceny polskiej w Peters­
burgu. Były to lata najsroższej reakcji, — schy­
łek tyrańskiego panowania .Aleksandra III. i o- 
kres władzy różnych Pobiedońoscowów, usiłują 
cych za. wszelką cenę odgrodzić „świętą’1 Rosję 
od .,zgniłej'1 Europy. Najmniejsza nawet szpar­
ka, przpz którą tchnienie zachodniego liberali­
zmu mogłoby się wmdrzeć w uciemiężone despo- 
twzmero społeczeństwo —  a za szparkę taką 
uważano i teatr ==* zatykano bezwzględnie i bi u

talnie. To też warunki petersburskiej imprezy 
ś. p. Kamińskiego nie były łatwe, ścieżka- nie 
różami usiana. Ale dość przejrzeć ówczesne rocz 
niki Kraju’1, aby ocenić, ż° artystyczna, praca, 
ś. p. Kamińskiego i jego zespołu, wymijając 
zręcznie żandannsko-polieyjne Scylle i Charyb­
dy, spełniała, swą misję kulturalną znakomicie
i była duchową oazą dla polskiej kolonji nadnew 
skiego posielenia, I nietylko nadnew^skiego. Za­
chęcony wynikiem swej pracy i w poczuciu na­
rodowej misji, rozbijał zespół Kamińskiego swe 
namioty w całej niemal Ro*ji, w Moskwie, Kijo­
wie i Odessie, w wędrówce swej zbaczając na- 
wpt na kulturalnie głuchą prowincję jak Ka- 
mienskoje w zagłębiu donieckiem. Zasmakowrw 
zy "w dziele krzepienia rozprószonej w Rosji 

polonji, postanowił ś. p. Kamiński spełnić tę 
^amą misję wśród polskiego wyoliodźtwa w Sta­
nach A. P„ gdzie spędził lata 1891 i 1892. Wró­
ciwszy w 1893 t. do kraju, Wchodzi w skład ze­
społu sceny krakowskiej i pracuje na niej przez 
cały czas dyrektury Pawlikowskiego. Wraz 
z nim przechodzi na. scenę lwowską a następnie 
łódzką. Od 190S r. zamieszkuje na stałe w War 
szawie, grywając w Teatrze Rozmaitości, w Ma­
łym, Polskim, iw Teatrach Społecznych (nieuda­
nej imprezie L. Hellera), a wreszcie w Teatrze 
Narodowym, którego w latach 1925—27 był dy­
rektorem.

To są zewnętizne ramy, w kroryeh mieściła

się sceniczna praca. ś. p. Kamińskiego. Prze] -  
mowym w pracy tej okresem był pobyt na sce­
nie krakowskiej. Tu zabłysnął ś. p. Kamiński 
taldemi walorami gry i sztuki aktorskiej które 
Mu przyniosły sławę a widzom momenty nrj 
wyższych rozkoszy estetycznych. Z pomiędzy 
ról, którymi olśniewał i porywał, wymieniam 
z pamieyi te tylko, które sam widziałem. Na 
ich czele przyjdzie ani postawić postać Jussowa 
z Ostrowskiego „Intratnej posadzie’1. Było to 
arcydzieło gry korongowej, w której tysiące 
szczegółów, podpatrzonych w życiu i przepraco­
wanych w tyglu indywidualności aktorskiej, 
złożyło się w postać żywa w każdym fiDrze 
głosu czy mimiki. W postaci Jussowa —  a pra­
wie narówir z nią stał kandydat teologji z „Dzi 
kiej kaczki'. Mousson z ,Czerwonej togi1’ 
Brieux'go, vBogaty wmjaszek“ Kariweissa oraz 
Cień z „Gości1’ Przybyszewskiego —  ginął zu­
pełnie Kamiński jako człowiek, którego się znało 
z ulicy czy kawkami i unicestwiał swą własną 
osobowość aktor, a stawała przed nami z tonę 
gc zupełnie świata, & niemylnością najwyższej 
miary artyzmu skonstruowana indywidualność, 
twór „aa und fiir sich11 w psychice swej i habitu 
sie bezwzględnie doskonały. Ta zdolność prze-1 
dzierzgania się bez reszty w- daną postać sce- j 
niczną była zawsze u ś. p. Kamińskiego nietayl 
ną i nie zawodzącą w efekcie syntezą tysiąca' 
przemyślanych ,po benedyktyński! pi-zed lu-|

st.rem opracowanych szczegółów, która to me­
toda. pracy święciła tryumfy w takich np. rolach 
jak „Prokurator Halle-rs1’ lub „Mandaryn W u 1. 
Artyzta miał pętoą świadomość, że oba te utwo 
ry są pod względem literackim małowartoscio- 
we ale też wiedr lał, że i w tego rodzaju utwory 
można aktorską interpretacją wlać krew teatral 
ną i stworzyć z nich istne klejnoty artyzmu Ś. p. 
Kamiński miał w sobift dużo wirtuozji, „Wziąo 
sobie —  pisze jeden z recenzentów warszaw­
skich — ramotkę, o której wogóle dziś nie wie­
działoby się, że istnieje, i wyrzeźbić w niej ja­
kąś rolę tak, że mała. sztuczka nabierała cecłi 
wielkiej sztuki, oto w czem celował ś. p. Ka­
miński11. Wybornym przykładem takiej gonjal- 
nej interpretacji był między innemi i Fujarkie- 
wicz z Mościsk w „Domu otwartym1’ Bałuckie­
go, —  drobny napozór epizohzik, który w g~zę 
Kamińskiego stawał się kulminacyjnym momen 
tam całej sztuki.

Nietylko jednał; w rolach charakterystycz­
nych ukazywał ś. p. Kamiński lwi pazur. Umiał 
i role w innej zgoła tonacji napisane zagrać 
pierwszorzędnie. że przypomnę Stańczyka 
w „Weselu11 i Shyloka w „Kupcu weneckim’1.

Skalę zatem talentu miał ś. p Kamiński 
bardzo rozległą niemal równie rozległą jak Żół­
kowski, co łącznie z jego techniką aktorską sta 
wia go w szeregu koryfeuszów sztuki odtwóę* 
czeji Maciej Stokiewica,
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prac rak olbrzj miego znaczenia dla Łstotmego 
zjednocz «<nia Państwu Polskiego Potomek za­
służonej rodzimy krakowskiej, związany przez 
szereg lat na najodpowiedzialnie jsizych stano­
wiskach uniwersyteckich wszystkiemi węzła­
mi z życiem •umiłowanego rodzinnego mia­
sta, —  po objęciu kierownictwa Komisji Fo- 
dyfikacyjnej 6taje się odirazu tym ogólno- 
pańsiwowwm Prezydentem Komisji, nieznają 
cym i nieuznającym imż żadnych różnic 
dzielnicowych i zawodowych, a zapatrzonym 
w cel szczytny zr żyłkowani a całego prawnl- 
ctwa, polskiego, czy to bezpośrednio, w oso­
bach najwybitniejszych przedstawicieli, czy 
pośrednio wszystkich odnośnych zrzeszeń i in 
stytucyj —  ila dźwignięcia nowego gmachu 
ustawodawstwa polskiego, Cywilnego i kar­
nego.

Dzięki tym nieosz?' cwanym zaletom wiel­
kiej wiedzy i kryształowego charakteru, spo­
kojnej równowagi i entuzjazmu zarazem dla 
wielkiego zadania, powierzonego Komisji Ko­
dyfikacyjnej, Piezydent Fierich uczynił kie­
rowaną przez się instytucję jakby kością pa- 
(Cierzową prac prawniczych z którą w  bliż­
szym lub dalszym 'kręgu łączyły się wszyst­
kie najżywotniejsze inicjatywy pnawnictwa 
polskiego po odzyskaniu niepodległości Pań­
stwa. Obok Komtsii, pracującej początkowo 
w wielknh zespołach zgromadzenia- ogólnego, 
wyiziałbw i sekcyj, a następnie zróżnicowa­
nej n& poszczególne podkomisje o charakte­
rze przygotowawczym i redakcyjnym,   po­
wstają z biegiem cza«j organizacje pomocni­
cze, Stają się One łącznUem między Komi­
sją Kodyfikacyjną a ogółem prawnictwa.

Wspólność kontroli i jo omoeześnie indywi- 
dualkaoya poszczególnych referatów ikon- 
strukoyjno-twórczych — otc po dziesięciu nie­
mal latach rezultat ptodrej myśli organiza­
cyjnej zmarłego Prezydenta, jego zabiegów 
- j-sknatwększe a ',  - »wr.i .nie tak swu.-tego, 
subto.nego i skimplihi wanego środka -racy 
kodyfikacyjnej, jakim stała g.ę Komisja Ko­
dyfikacyjna. Gotowy, już u-tawodawczo zrea 
lizowany szereg ważnych u' 'Łw specjalnych, 
skończone prace nad w -c jm i  sądownictwa 
5 procedurą kanną nieomal skończone nad 
procedurą cywilną, której był głównym, 
w&póła utorem i kierownikiem, dobiegające 
kresu w niedalekiej przyszłości prace nad 
kodeksem kannym, kodesem handlowym, a na 
siąpnię i częścią ogólną o-az działem 'zobo­
wiązań kodeksu cywilnego, wreszcie objęcie 
referatami całości kodeksu cywilnego w dzie­
dzinach prawa familijnego, spadkowego i rzę­
d ow ego  — oto w najogólniejszym rzucie 
oka dorobek Komisji Kodyfikacyjnej z okre­

su p/ezydnnurj Franciszka Ksawerego Ko*
iriicha“ , , ( i

Hołd młodzieży.
Ostatnimi z aolei mówcą byi mag. prawa 

Tadeusz Sikora, który żegmiał zmarłego pro­
fesora im młodzieży akademickiej i Twa "Bi- 
bljoteki słuchaczów Prawa Un Jag,: “Ś. p- 
Fierich —  mówił przedstawiciel młodzieży — 
pociągał nas ku sobie nieskalanym swym cha­
rakterem, głębokością swej wiedzy prawni­
czej oraz nadz^yczajmem zrozumieniem i u 

’miłowaniem duszy młodzieży I dlatego z głę­
bokim żalem i z uczuciem serdecznej wdzię­
czności stajemy nad otwartą mogiłą, w któ- 
Tej maj? spocząć zwłoki męża wielkiej nauk 
|j naszego profesora".

Na cmentarzu rakowickim.
Po prezmówieniach, ruszył orszak żałobny 

w stronę cmentarza rakowickiego. Kondukt 
pOjpzedZBmy prze-z długie szeregi duchowień­
stwa świeckiego i zakonnego prawami? ks. 
prof. dr, Siuniatyckl dziekan wydziału teolo­
gicznego Un. Jag, w asyście archiprezbitera 
kościoła Maaja-ckiego ks. Tnf. dr. Kułinor skie- 
go i prepozyta parali 4w. Anny ks. kam. Ma- 
snego. b a  czele orszanu delegacjo młodzieży 
akademickiej nicsly dwa wspaniałe wieńce 
z napisami na. szarfach: „Tow. Wziaj. Pomo­
cy Uczniów Un. Jag. —  swcmiu dobroczyńcy"
1 „Przyjacielowi młodzieży   Toiw. Bibljote
ki słuchaczów prawa".

U wrót cmentarnych oczekiwał nadejścia 
konduktu kuiążę Metiooolita Sapiens, który 
po poknopieniu trumny poprowadził kondukt 
do grobu. Nad otwartą mogiłą duchowień­
stwo odprawiło ostatnie modły, poczem tru- 
■mnę przy wtórze pieśni Salve Regina spusz­
czono io  grobu ma wjeczny spoczynek.

* * •
Z powodu śmienci oroi'. Fiericha, wpłynęły 

depesze kondolencyjne ta ręce rodziny zmar­
łego od wyższych Zakładów naukowych 
w Polsce i zagranicą craz od .członków rządu 
polskiego.

W  WARSZA WIE.
Warszawa. 11 9. (PAT.) W dn!u 11 hm. 

o godzinie 11.50 w kościele Zbawiciel? na na­
bożeństwie żalobnem za śp. prezesa Fiericha 
był obecny minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz, który złożył w imieniu p. Prezydenta 
Rzplitej rodzinie tmarłego wyrazy współczu­
cia. Następnie złożył p. minister na trumnie
2 wieńce, jeden od siebie, a drugi w imieniu 
Miristsr&twa sprawiedliwości. ,

Katolinki dom dla akademików w Krakowie.
łtr-m alisuy  następujące pismo: Równo 

rięt. miesięcy temu zbudziła się w kołach kato­
lickich Krakowa myśl zbudowania Katolickie, 
go Domu .badjmickiego przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Istnieją wprawdzie dwa domy 
akademlcHre i trzecia bursa, iest obok nich dc-m 
akademi k ; sodaKeyjny, mimo to jednak poło­
żenie mieszkaniowe młodzieży akademickie1 i 
warunki, wśród jakich żyje, są wciąż jeszcze 
tak okropne, że niepodobna dłużej milczeć f pa 
urzej na to bezczynnie Jaką Odyseję kłopotów, 
+Tudu i bezowocnych poszukiwań podjąć musi 
młody akdemik, zwłaszcza ten, co dopiero wstę 
puje w proc i Uniwersytetu, wiedzą dobrze ci. 
c' na życie młodzieży patrzą zbliska i z mło. 
dziezą akademicką bezpośrednio się stykają.

Wspomniane koła katolickie postanowiły 
niedoli akademickiej przyjść 'z pomocą przez 
wzmesieme jeszcze jednego domu. Dom to bę­
dzie całkowicie różny od dotychczas istnieją, 
cych domów akademickich i od domu sodaiicji 
akademickiej. Sodallcja akademicka, żenska i 
męska ma swoje niezaprzeczone zasługi na 
yruncto życia uniwersyteckiego, w niejednym 
kie-unku zasługi jej są wybitne. Sama sodali- 
cja jednak podkreśla, że chodzi jej o elitę i o 
przeprowadzenie organizacji wśród elity. Ka_ 
tolicki Dom Akademicki, mający powstać’ obe­
cnie, oparty będzie na podłożu szerokiem, szer. 
6zem od sodahcyjuego, i chociaż z domem so- 
dalicyjnyiu musi byc w najzupełniejszej har. 
monji i przyjaźni, będzie jednak zwrócony głó­
wnie w stronę młodzieży, żyjącej poza sodali. 
cjami, a tej młodzieży, jak wiemy, są całe kro­
cie Będzie ten dom przeznaczony dla wszystkich 
akademików katolików’, którym kultura chrze­
ścijańska nie jest obojętna. Celem też, jaki ten 
dom sobie stawia, jest pogłębianie etyki ehrześ- 
c jańskiej wśród młodego żywiołu akademic­
kiego, który dzisiaj, podobnie jak całe społe­
czeństwo, żywo odczuwa tęsknotę religijną. No. 
wy dom, w ten sposób pojęty, będzie pierw­
szym w Polsce tego rodzaju dom°m akademic­
kim.

Opiekę i protektorat nad akcją cbe'mują: 
Książę Metropolita Sapieha; księża Biskupi: 
Wałęga Łosiński, Lisiecki 1 Kubina. Wojewo­
dowie: Parowski, Grażyński i Korsak; marsza­
łek eejtnu śląskiego Wolny, prezydent Relle.i 
Rektor Uniwersytetu Kallenbach. Pod tek wy­
sokim Protektoratem uworzył się w Krakowie 
komitet- do którego między innymi należą P P :

Prezes Dyrekcji kolei Barwic z, dyrektor Ma 
kowski, dyrektor cementowni w Szczakowej 
Krudzielski, Róża Łubieńska, poseł Burtan, dy­
rektor Dorawski i in. Oprócz tego pc miastach 
prowincjonalnych na terenie województwa bu ­
kowskiego, śląskiego i kieleckiego tworzą s « 
komitety miejscowe, które komitei krakowski 
tinansowo zasilają.

Mimo że o całej akcji, odkąd się zaczęła 
nie było dotąd żadnej wzmianki w dzienni­
kach. mimo że nie posługiwaliśmy się metodą 
głośnej i hucznej reklamy i pracę całą prowa­
dziliśmy w mik-izeniu, mimo tego, a może dla­
tego właśnie dzisiaj, po pięciu miesiącach 
praca doyzła dio takch wyników i nabrał? ta­
kiego natężenia, że w dniu 10 września bi 
[zaczęliśmy... budowę nowego domu. Po mewa ż 
ido tej budowy jmż przystąpiliśmy, ponieważ 
iz tą chwilą akcja nabiera niezmiennie wielkiej 
wagi, uważamy —  teraz dopiero, że jest 
wprost naszym obowiązkiem obywatelskim 
społeczeństwo całe o tem uwiadomić, prosić 
je, by się raczyło akcją naszą, tak gwatło- 
wmie potrzebną, zająć, pamiętając, że zwró­
ciliśmy się w pismach do mego dopiero wten­
czas, kiedy milczeć już dłużej było niepodo­
bna.

Kraków, dnia 25 sierpnia 1928. r.
fadcusiz Stryjeńskf, 

Architekt, Prezes Komitetu.

Oe Redakcji: Kołom naszych czytelników 
i *prpałyLów polecamy najgoręc0]" tak po­
żyteczna akcję jaką jest budowa Katol. Do­
mu Akademickiego, rozpoczęta już w tych 
dniach na parceli przy pi. Jablonowski-h.

Zjazd starostów wo!ewództwa 
krakowskiego.

W  dniu 11 but. odbył się zjazd staro­
stów województwa krakowrkiego. Obradom 

przewodniczył w oW oa a  Darowski: obecni 
byli wszyscy naczelnicy wydziałów urzędu 
woiowództwiego i dyrektor robót publicz­
nych. Przedmiotem obrad było: 1) sprawozda­
nie Starostów uczestników wycieczki instruk- 
icyjnej w dminch 22 ltipoa do 4 sierpnia b. r. 
2) sprawa budżetów samorządów powiato- 
(wych na rek 1929/80, 8) sprawy rewizji poli- 
cyjno-samitaraej, 4) sprawy podniesienia sta­
nu uzdrowisk Województwa K-akoy, skiego.

Sprawa rezerw zbożowych na widowni.
Jak saę dowiadujemy, Prezydjum miasta 

przygotowuje projekt " rewnęł.rznej pożyczki m 
Krakowa, w  wysokości 20 iruljonów zł. Minister 
stwo Skarbu dało podobno ustne przyrzeczer1'*, 
za zatwierdzi tę pożyczkę; po nadejściu pozwo­
lenia pisemnego projekt pożyczk, będzie przed­
stawiony komisjom Rauy m Krokowa poc,zem

wejdzie pod obrady pienum. Cała pożyczka ma 
mieć pokrycie w dwóch instytucjach, t. j. w  Ka 
sie Oszczędności m, Krakowa i w Towarzystwie 
ubezDieczeń phoezrx. Zaznaczyć należy, że bę­
dzie to pierwsza w Krakowie pożyczka we­
wnętrzna wyłącznic na inwestycje nmejtkie >

Gmina m. Krakowa zaciąpnąć ma 20 mili. zf*
wBwnętrzne| pożyczki.

Na najbliższem posiedzeniu Rady m. Krako­
wa sekcje J3. i Di Rady mias.a urzeastawią 
wnioski w sprawie zorganizowania w naszem 
mieście rezerw zbożowych. Bank Rolny udzielił 
na ten cel dla województwa krakowskiego mil- 
jon zł. i wyasygnował na razie z tej sumy 300 
tysięcy zł. na ręce Trezydjom miasta. Z fundu­

szu przeznaczonego przez Bani Rolny, 600.000 
zł. ma być użytych na rezerwy zbożowe zaś 
reszta na cele aprowizacyjne w bezpośrednim 
obrocie. W  dniu wczorajszym "wysłano do Żako 
pan eg o wagon mąki dla obniżenia cen Chleba, 
które są tam bardzo wygórowane.

Kraków, dnia 13-go września 1928. j 
C z w a r t e k  i3 ‘ św Filipa, św. Aleksandra 
P i ą t e k  14: Padw św Krzyża.
P i ą t e k  14: wschód słońca o godz. 5.15, za­

chód o godz. 17.55.

Z POWODU ŚMIERCI ZNAKOMITEGO 
ARTYSTY ŚP. KAZIMIERZA Ka MIŃSKIE-
GO, prezydent miasta Rolle przesłał kenao- 
lencje Tearrowi Nairodowenuu w Warszaw ie.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA. 
Pierwsze powakacyjne posiedzenie Rady m. 
Krakowa odbędzie się we czwartek 20 o. m. o 
godz, 6 wieczór. Na porządku dziennym szereg 
spraw, jak rezerwy zbożowe, pobór podatków, 
regulacje ulic i t. d.

O CBNIŻKE CEN PIECZYWA. W sobotę 
no odbędzie się w magistracie krakowskim 

posiedzenie miejskiej Komisji cennikowej w spra 
wie obniżenia cen ohleba i bułek.

DROŻYZNA ZMALa ŁA? Komisja lokalna 
dra badania zmian kosztów utrzymania w Kra­
kowie, złożona z przedstawicieli rządu, organl- 
zacyj i przemysłowców, ustaliła, że koszt\ utrzy 
mania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 osób, 
w miesiącu sierpniu b r. w porównaniu z mie­
siącem lipcem zmniejszyły się o 0.36%.

RUCH LOTNICZY W CIą GU KWIETNIA
I MAJA B. R. Wedle sprawozdań Porsktej Liaji 
Loćniozej „Aeroloć1’ , w miesiącach kwietniu i 
maju b. r dokonano 346 lotów na lmjach: Kra 
ków—Warszawa 97 iotów, Rraków—Lwów 87, 
Kraków— Wiedeń 98, Kraków— Berno— Wiedeń 
64. Liczba prżebytych kilometrów wynosi 
108.325. Ogółem przw.it ziono na wsuomnianych 
linjach 624 osób, w tem na linii Kraków—War 
szawa 263 osoby, Kraków—Lwów 142. Kra 
ków— Wiedeń 165 i Kraków— Berno— Wieireń 
54 osoby. W  samolotach przewieziono bag iżn 
i towarów o wadze 24.255 kg., ooczty 4,553.021 
kg., w tem samej poczty na iinji Kra łów—  
Warszawa 3.299.565 kg Regularność na wszyst 
kich linjacb była utrzymana: wypadku nie było.

ECHA NADUŻYĆ ZARZĄDCY HOTELU 
FRANCUSKIEGO Jak już donosiliśmy portier 
a ostatnio zarządca Hctelu francuskiego w Kra 
kowie, Rudolf Maśnik, zdefraudowawszy ua 
szkodę hotelu większą sumę pieniężną., umknął 
zagranicę. W toku dalszych dochodzeń ustalo­
no, że Maśnik przebywa, w Zurychu w iednym 
z tamtejszych hoteli. Ostatnio został on przez 
władze policyjne Szwajcarji przytrzymany, o 
czetn powiadomiono Wydział śledczy w F.rako 
wie. Maśnik posiadał paszport czechosłowacki 
długoterminowy, oon;"wa,ż był czeskim podda­
nym i mógł na ten paszport każdej chwili prze­
kroczyć granicę.

N AP/D  BANDYCKI W POCIĄGU. Wczoraj 
w południe wyjechało Pogotowto ratunkowe na 
dworzec, gdzie przywieziono 39-letnipgo Józefa 
Safiera, kupca, którego jacyś osobnicy napadli 
w pociągu koło Zawiercia i pt^trzelili 
go w głowę po stronie prawej. Rannego, hęda 
cego w stanie niep-zytomnym, opatrzy? lekarz 
Pogotowia, poczem przewiózł go do szpitala ch; 
rurgiczuego. Z powodu groźnego stanu Safiera 
nie zdołano od niego dowiedzieć się szczegółów 
zaiśeia

PORZUCONY ŁUP ZŁODZiEJSKL Dnia 11 
b, m. w  godzinach poranny oh posterunkowy pa 
trolująey w uł. Poselsk;ej, zauważył 2-ch męż­
czyzn, którzy na jego widok zbiegli w ul. Grodz 
ką, pozostawiając ukryte w kamieniach 18 
sztuk skórek hmeksów i 37 sztuk skórek lir?ko­
tów, pochodzące z kradzieży, popełnionej w fir­
mie Ćhuslera prz- ul. Grodzkiej. Wartość skó- 
sek wynosi 3.500 zł. — Tej samej nocy porzucił 
jakiś złodziej na ul. Starowiślnej pakunek, 
w którym znajdowało się 13 sweatrćw bronzo- 
•we-go koloru.

WYPADEK W  CYRKU. Wczoraj wieczór 
wezwano Pogotowie ratunkowe do Cyrku Sta- 
niowskich przy DI. Moście, gdzie Józef Ptaun- 
fe’d spadł z galerji i zwichnął sobie nogę. Po 
zaopatrzeniu zostai przewieziony do aomu.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WPISY DO „MIEJSKIEJ SZKOŁk DRA. 

MA TYCZNEJ" w Krakowie przyjmuje dyrek­
cja do dnia 15 b. m. w lokalu szkoły (Stary 
Teatr, Plac Szczepański 1, III. p.) codziennie 
od godz. 4 do 6 po południu. Nauka rozpoczyna 
się 15 września o godz. 4 po południu.

 OO--------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO!

Czwartek: ,.RÓża‘‘-   -
Piątek: „Róż?".

REPERTUAR KINOTEATRÓW^
WAND A* Gebcnnr zdradzonego męża.
UCIECHA: „Ałraune", wediug powieści 

H. H. Eversa
NOWOŚCI: Rodzina bez moralności,
SZTUKA- „Księżniczka i modelka"..
CORSO: „Dama Pikowa” .
WARSZAWA: „Świat podziemny".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO
Dziś we czwartek i jutro w piątek poemat Ste­
fana Żeromskiego „Róz?". Następnie wuhodzi 
na afisz A. Ridleya „Pociąg widmo", z którego 
próby są w pełnym toku. Równocześnie podję­
to próby z komedji Gerałayego „Gdybym chcij, 
ła...” , oraz przygotowania do „Kupca wenęc- 
kiogo’1 Szekspira.

 o  5 o ■ —

7 s e l i  s a c i ^ w e !
Pod zarzutem dzieoiouó t̂wa.

Wczoraj toczyła się przed trybunałem 
Sądu przysięgłych w Krakowie rooprawa p""zę 
ciw Walorji Adamskiej 221puniej w.eśmaczce 
z Jadowmik, pfrwiat Brzesko, jakarżemej 
o z.hrocfcię dzieci obójstrwa. PrzieprowadBOSia 
(przez lekanzy sekcje zwłok n iworodika wy­
kazała silne pręgi i sińce na szyji i Matcd 
ipiersiowej dziecka craz wewnętrzne obrażę, 
mie i podPiegr’ęcia krwawe Na tej podsta- 
iwie lekarze sądoy-i wydali w toku śledztwa 
Offżeozaeie, że dziecko urodinło się żywe, 
iprzez dłuższy cizas żyło, a zostało pozbawio- 
ine życia przez udui?.z°nie

Na skutea wyników ro^iprawy sędziowie przy 
sięgli wydali werdykt uniewinniający oskarżo­
ną 6-oma głosami, wobec czego trybunał wydał 

rok uwalniający i zarządził natychmiastowe 
wypuszczenie Adamskiej na wolność. Trybuna­
łowi przewodniczy? s. s. o. Świątkowski oskar­
żał prok. Dr. Kuc.

Tele- Foto-Oramy.
W Nowym Jorku otworzona w tych dmr/cfi 

dla użytku publicznego nowy środek korni, 
nikacjl telegraficznej t. zm tełefotagrafję. 
Tekst telegramu przekazywany jest na odle. 
głos przy pomocy elektryczności w ten spo­
sób. że odbiorca otrzymuje fotograf.czmą od. 
bitkę rękopisu, rysunku lub fotografji wysy­
łającego Koszta transmisji telegraficznej eą 
wyższ« c 50 proc. od taryfy takgramów w j- 
słanycn .zwykłą ‘drugą.
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Zgcle gospodarczo - społeczne.
i* W  V.^fcVf y v > f*  •

Polska porcelana w walce z konkurencją zagraniczną.
Dziwnie obojętne stanowisko rządu. O ochronę celną i pomoc kredytową. Warsztat pracy

10 tysięcy robotników.
• Przemysł porcelanowy w Polsce znajdował 

się zawsze w ciężkiej sytuacji, zmuszony wy­
trzymywać wielką, konkurencję obcą.

Jedyna w kraju fabryka porcelany „Ćmie­
lów" istniejąca od 100 lat, zdołała tylko wiel­
kim wysiłkiem pracy i kapitału uchronić się od 
bankructwa, uruchomić fabryki i -wypuścić na 
rynek towar, śmiało konkurujący z zagranicą 
swą jakością.

Zdawałoby się, że czynniki miarodajne, 
które tak chętnie popierają, nawet przemysł ob­
cy, poprą tę jedyną polską placówkę. Tymcza­
sem, jak stwierdzono na ostatniem walnem ze­
braniu akcjonarjuszy tego Towarzystwa w dniu 
10 b. m., rząd nietylko że nie poparł, ale nawet 
nie uchronił polskiego przemysłu porcelanowe­
go przed inwazją obcą, gdyż ostatnio zamiast 
podwyższyć, obniżył stawki celne. Z drugiej 
zaś strony Bank G-ospodartswa Krajowego od­
mówił udzielenia Spółce 250.000 zł. kredytu 
pomimo, że dawano pod zastaw szereg nieru­
chomości, a w ostatnich czasach udzielił na 
prośbę zarządu redyskonta aż (!) 25 tysięcy zł. 
i to na trzymiesięczne weksle, kiedy miesięczna 
produkcja ,,Ćmielowa" wynosi 400 tysięcy zło­
tych i to w momencie, gdy Czechom obniżono

do, gdy rząd i banki czeskie udzielają 100 proc. 
bonifikaty frachtowej przy eksporcie, mają
0 wiele tańszy węgiel i t. p., gdy Czesi w celu 
zabicia całego przemysłu porcelanowego w Pol­
sce udzielają kupującym bezprocentowego kre­
dytu od 6 miesięcy do 1 roku.

W tych warunkach przemysł porcelanowy 
w Polsce jest przeznaczony na zgubę. Jedynym 
ratunkiem, gdy już nie można byłoby zmienić 
traktatu ełowego, jest jaknajszersze przyjście 
z pomocą przemysłowi porcelanowemu, czy to 
przez obniżenie stawek przewozowych na wę­
giel, zniesienie cła na surowce niezbędne do 
produkcji porcelany, czy też przez finansową 
pomoc rządu. Jeżeli zważymy, że przemysł 
porcelanowy zatrudnia dziś do 10 tysięcy ro­
botników, że produkcja jego pod względem 
jakości w niczem nie ustępuje zagranicznej, to 
dobro państwa wymaga, aby uchronić ten prze­
mysł od zagłady, aby nie przysporzył nowej 
rzeszy bezrobotnych i aby mógł on walczyć.
1 konkurować z przemysłem zagranicznym 
przed zalewem kraju produkcją obcą i ochra­
niać nasz bilans handlowy przed dalszą jego 
biernością, która może stać się katastrofalną 
dla państwa.

w r. b. wybudować budynek dla drugiego urzę­
du celnego w porcie gdyńskim.

■̂'—ooo-^—

W I .  pó łroczu  b. r. 
w yem igrow a ło  120 tys. osób.

Według danych Urzędu Emigracyjnego w I. 
półroczu b. t. wyjechało z Polski 127.563 ©mi­
grantów, przyczem na kontynent Europy udało 
się 94.612 osób, do krajów pozaeuropejskich 
32.951 osób.

Emigracja do Francji obejmuje w tym okre­
sie 13.799 osób, do Niemiec 77.934 osoby, do 
Belgji 488, do aDnji 590, do Stanów Zjedno­
czonych A. P. 3708, do Kanady 17.662, do 
Argentyny 7894, do Brazylji 2491 osób. Ruch 
powrotny wykazał ogółem 18.503 osoby, z cze­
go na państwa europejskie przypada 15.340 
osób, na pozaeuropejskie 3.163 osoby.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA FILA. 
TELISTYCZNA W GDAŃSKU. Senat gdański 
zgodził się na urządzenie w r. 1929 międzyna­
rodowej wystawy filatelistycznej w Gdańsku.

• • ‘ — -------OO-----------
Giełda pod znakiem utrzymanej tendencji

/ L»
Na rynku akcyj zebranie, giełdowe przeszło 

pod znakiem utrzymanej tendencji. Bank Hipo­
teczny zwyżkował, reszta bez zmiany. Siersza 
Górn. w zainteresowaniu, zwyżkowała bez obro 
tut Zieleniewski 145, w towarze słabiej, bez tran 
zakcji. Ruch stosunkowo nie wielki.

Na pogieldziu Gazy Wschodnie mocniej, resz 
ta bez zmiany. Pożyczka 4% inwestycyjna 128 
i pół w płaceniu i 129 w towarze, bez tranzak- 
cji. Obroty naogół większe. .,

Notowano: Bank Polski 180 , i pół, Hipot. 
118, Żelazo 8.75, Mydło 8, Chodorów 182. Gazy 
Wschodnie 25 do 25 i pół. Zachodnie 0.90, Ce­
gielski 47 i jedna czwarta, Bank Zarób. 81 i pól 
do 82, Dolarówka 5% 92 i jedna czwarta

Półroczny kurs księgowości
w Szkole Ekonomiczno-Handlowej (b. Akadeieji 

Handlowej) w Krakowie, ul. Kapucyńska 2

rozpocznie się dnia 15-go września 1928 roku. 
Przedmioty: księgowość kupiecka, arytmetyka 
handlowa, nauka o handlu, korespondencja 
handlowa, oraz nadobowiązkowo, stenograf.a 
i pisanie na maszynie. — Nauka codziennie 
wieczór od 6.15— 8.45. — Wpisy od dnia 6-go 
września, w godz. 6— 7 wieczór w sali Nr. 8 

na I. piętrze.

Roczny kurs handlowy
rozpocznie się dnia 1 października 1928.

Przedmioty: księgowość kupiecka, arytmetyas
la.ndlowa. nauka o handlu, geografja gospodar­
cza Polski, towaroznawstwo, stylistyka i dyk­
cja, oraz nadobowiązkowo: stenografia, pisanie 

na maszynie i korespondencja niemiecka.
Nauka codziennie wieczór od 6.15—8.45. 

Wpisy jak wyżej.

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
ZEBRANIE ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 

W OSIELCU.
W niedzielę dnia 9 września 1928 r. odbyło 

się w Osielcu w Domu Katolickim imponujące 
zebranie robotników drzewnych z tamfejszeg) 
tartaku firmy Stern i Sauer, oraz składów drze­
wnych B. Kriegera. S. Kriegera i Józefa Maja, 
oraz z cegielni. z Jordanowa. Zebranie zagaił 
i przewodniczył ks. prob. Jan Rychlik, Doczem 
z piersi 150 robotników popłynęła pieśń „My 
chcemy Boga” .

Następnie w godzinnym przeszło referacie 
wy łuszczył p. Stan. Front z Krakowa zasady 
i cele chrzęść, organizacyj zawodowych, biorąc 
za podstawę encyklikę Leona XIII. „Rerum No- 
varum“ , scharakteryzował różnicę między kla- 
sowemi a chrześcijańskiemi związkami za w od o- 
wemi. Po skończonym referacie, przyjętym hucz 
n°mi oklaskami, zebrani opowiedzieli się jedno­
myślnie za chrzęść, organizacją zawodową i 
wybrali Zarząd w następującym składzie: Ta­
deusz Traczyk pTezes. Palka .1. K. zastępca, Ru­
sin P.r. sekretarz, Stanisław Hobot zastępca, 
Wilgierz St. skarbnik. Z kolei przystąpił nowy 
Zarząd do wpisywania członków. Podpisano od- 
razu kilkadziesiąt deki ara cy.j i zebrano wpiso­
we. Podziękowaniem zebranym i przyrzecze­
niem współpracy —  ks. proboszcz zakończy! 
obrady. Nowej placówce „Szczęść Boże".

Na rynku walut tendencja utrzymana. Dolar 
prywatnie 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy 
czwarte, czeki bankowe 8.90 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwarte. Bank Polski notuje bez 
zmiany.

„Tydzień dziecka" w Warszawie
NA CZERWONEM TLE...

„Rzeczpospolita" zwraca uwagę na isto- 
itanie zmamierune szczegóły programu „Tygo­
dnia Dziecka" w Warszawie. Wykonanie tej 
.imprezy mającej zwrócić uwagę społeczeń­
stwa. na najmłodszych obywareli dostało się 
w  .ręcc ludizii, którym, wiciioczmie całkiem zale*- 
ćało szczególnie na tern, aby wszystkie uro< 
iczyst.ości i obchody, wchodzące w zakres 
„Tygodnia" tak ułożono, by dziatwę jak naj­
dalej od świątyń odsunąć.

Dzieci będą maszerowały przez ulicę, 
dizieci będą wymachiwały chorągiewkami, 
dzieci będą śpiewały „Jaworowskich ludzi" 
ii „My, najmłodsza brygada", ale —  do ko. 
tściołów nikt dziatwy polskiej w Warszawie 
nie zaprowadzi, ba! odciągnięto ją nawet od 
■obowiązkowej niedzielnej mszy św. w dniu
16' bm., bowiem __ taka jesit wszechwładna
wola organizatorów „T y g o d n ia „d y k ta .to - 

irów" opieki nad dzkkLem. Wśród tych zaś 
organizatorów znajdują się — jak podaje 
.Rzeczpospolita" — „wolnomyśliciele" szcze­
gólnie sympatyzujący z czerwonymi prądam: 
od Wschodu...

(W Krakowie program tygodniowego oh* 
chodu obejmuje w pierwszym dniu „Tygo­
dnia" t. j. w niedzielę 16 bm. rano nabożeń­
stwa. po kościołach i kaplicach z okoliczno- 
Boiowemi przemówieniami na. temait ważno­
ści należytego chowania dziecka).

Zaftład TecSin — D ea fijs fgczng

Edward Jachlmowicz
Kraków, ul. Podwale 2.
od  god zin y  12 — 4 p opołu dn iu .

Radio.
Piątek 14 września.

Kraków (566): godz. 13 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału v  wieży Marjackiej. 15 Trans­
misja komunikatów: meteorologicznego i gos­
podarczego. 17 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.25 Odczyt p. t. „Z  życia pyłku roślin" wy­
głosi prof. Kazimierz Rouppert. 18 Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy. 19 Roz­
maitości. 19 Odczyt p t. „Nowe wydawnictwa".
19.55 Transmisja komunikatu rolniczego oraz 
notowania krakowskiej giełdy zbożowej. 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z War­
szawy.

W arszawa (1111): godz. 13 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej. 15 Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 17.05 
„Przegląd wydawnictw perjodycznych". 17.25 
Transmisja odczytu z Krakowa. 18 Koncert 
w wykonaniu orkiestry mandolinistów. 19 Roz­
maitości. 19.30 Odczyt p. t. „Obozy letnie".
19.55 Komunikaty. 20.15 Koncert symfoniczny 
orkiestry Filharmonjl warszawskiej.

Poznań (343-8): godz. 13 Sygnał czasu, mu­
zyka z płyt gramofonowych'. 14 Notowania gieł 
dy pieniężnej, zbożowo-towarowej i cen targo­
wych rzeźna miejskiej. 17.05 Kurs elementarny 
języka angielskiego. 17.30 Pogadanka dla dzie­
ci. 18 Godzina niespodzianek. 19 „Silva rerum".
19.55 Komunikaty gospodarcze. 20.15 Transmi­
sja koncertu z Warsazwy. 22 Sygnał czasu. 
22.20 Nadprogram. 22.40 Muzyka taneczna 
z „Carltonu". «

K atow ice (422): godz. 16.40 Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych' 
Województwa Śląskiego.. 17.25 Odczyt p. t. 
„Z życia pyłku roślin". 18 Koncert popołud­
niowy. 19 Rozmaitości. 19.20 Komunikat spor­
towy. 19.30 Odczyt. 20.15 Transmisja koncer­
tu symfonicznego z Warszawy. 22 Sygnał cza­
su oraz komunikaty: lotniczo-meteorologiczny 
i PATa. 22.30 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

W ilno. 13 Transmisja z Warszawy: Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 17 Chwilka 
litewska. 17.25 Transmisja z Krakowa. Odczyt. 
18 Transmisja z Warszawy: koncert orkiestry 
mandolinistów. 19.05 Audycja krajoznawcza dla 
dzieci. 19.30 „Skrzynka pocztowa".

Jfiumor.
Co wybierze? Emil Vandervelde, leader so* 

ojalistów belgijskich, wygłosił w osalzie fa­
brycznej, Jandrain, odczyt o szkodliwości alko 
holizmu. Usiłował przekonać słuchaczy i do 
wieść im, że pociąg do alkoholu jest sztucznie 
wywołany, że jest to potrzeba, którą człowiek 
sam stworzył.

— Postawcie, mówi Vandervelde, oda mię­
dzy wiadrem wody a wiadrem alkoholu. Dokąd 
się skieruje?

—  Skieruje się napewno do wiadra z wo­
dą! — pada odpowiedź z a.udytorjum.

— A dlaczego?
No, ho jest osłem!

Międzynarodowe porozumienie cynkowe
Narady w Zakopanem zwołane z przedsta­

wicielami międzynarodowego syndykatu sprze­
daży blachy cynkowej zostały ukończone. Po­
za kwestjami natury technicznej j organizacyj­
nej omawiano również szereg spraw ogólniej­
szego znaczenia, m. in. została ostatecznie po­
stanowioną sprawa ukonstytuowania polskiego 
kartelu blachy cynkowej. Omawiane były rów­
nież sprawy związane z dalszem podniesieniem 
zbytu blachy cynkowej. Postanowiono wzmóc 
akcję uświadamiającą i propagandową za kry­
ciem dachów blachą cynkową, zwłaszcza na 
wsi.

Z w ro t  zwaloryzowanej kaucji.
Interesujące orzeczenie sądu.

Sąd okręgowy w Warszawie w wydziale X 
cywilnym rozważał interesującą świat prawni­
czy sprawę o przerachowanie i zwrot kaucji.

Tło procesu jest następujące: p. Katarzyna 
Zabiełło-Rajkin została w październiku 1918 r. 
zaangażowana na stanowisko kasjerki Teatru 
Polskiego w Warszawie. Przy objęciu posady 
złożyła na ręce dyrektora Arnolda Szyfmana 
kaucję w sumie 5000 marek. W 1927 r., gdy 
.p. Rajkin zażądała od p. Szyfmana zwrotu kau­
cji, ten zaofiarował jej sumę, mającą stano­
wić ekwiwalent kaucji z roku 1918. W tym 
stanie rzeczy p. R. wystąpiła do sądu o prze­
rachowanie jej kaucji w skali 100 proc. i za­
sądzenie sumy 3.333.33 zł. Pozwany p. Szyf­
man na rozprawie sądowej zgodził się na wa­
loryzację w skali 50 proc., powołując się na 
fakt, iż kaucja była dejpozytem nienaruszal­
nym, a zatem uległa deprecjacji.

Zbadui przez sąd świadkowie ustalili, iż 
kaucja p. Rajkin owej była przez Teatr Polski 
w  znacznej części wydatkowana, a zatem oca­
lona od deprecjacji i z tego względu podlega 
wyższej skali przerachowania.

Sąd okręgowy zastosował skałę 75 procent 
! w  ogołszonym wyroku zasądził na rzecz Raj- 
kinorwej 2500 zł. z procentami i kosztami. Re­
sztę powództwa sąd oddalił. Zasądzona suma 
została opatrzona rygorem natychmiastowej 
wykonalności do wysokości 1666 zł.

Akcja kredytowa Banku Polsk ego.
POŻYCZKI NA WARANTY ROLNICZE.

Wydział kredytowy Banku Polskiego pro­
jektuje obecnie wprowadzenie szeregu inowa- 
cyj przy wydawaniu pożyczek.

Wprowadzone ma być wydawanie pożyczek 
na waranty rolnicze. Pożyczki te będą udziela­
ne za skrypty dłużnicze lombardowanych pło­
dów rolniczych za żyrem pośredniczących in- 
Gytucyj bankowych.

Nowe kredyty na szkoln ictwo zawód.
W związku z wprowadzeniem przymu-u do­

kształcania zawodowego przez nową ustawę 
przemysłową, opracował departament szkolni­
ctwa zawodowego Min. W. R. i O. P. plan roz­
szerzenia sieci szkół tego typu w kraju. — 
W  przyszłym roku budżetowym przeznaczony 
ma być na szkolnictwo zawodowe fundusz 20 
miljonów złotych, miast dotychczas wyznacza­
nych 13 miljpnów. Funduszu 7 miljonów zło­
tych dostarczy podatek przemysłowy na szkoły 
zawodowe.

Podwyżka cen na blachę cynkową nie jest 
obecnie brana pod uwagę, ani na najbliższą, 
ani też na dalszą przyszłość. Kalkulacja cen 
sprzedaży odbywać się będzie nadal na tych 
samych co dotychczas podstawach kupieckich. 
Co się tyczy ogólnej tendencji na rynku cyn­
kowym, to przemysłowcy cynkowi tak krajowi, 
jak i zagraniczni uważają ją za zupełnie usta­
bilizowaną tak w odniesieniu do cynku, jak 
blachy cynkowej i nie są przewidziane żadne 
wahania, ani odchylenia, czy to w kierunku 
zwyżki, czy też zniżki.

00-----
Produkcja w ęg la  w sierpniu br. w zros ła .
Eksport jednak kształtuje się coraz niekorzyst­

niej pod względem zysków.
Produkcja kopalń górnośląskich podniosła 

się w sierpniu b. r. w stosunku do lipca br. o
128.000 ton i wynosiła 2,545.000 ton, dzięki cze 
mu bardzo poważnie spadła liczba przymuso­
wych „świętówek" na kopalniach.

Dzięki udogodnieniom ze strony kolei dla 
tych odbiorców węgla którzy obecnie czynią za­
kupy, aby odciążyć koleje w jesieni przy aprowi 
dowaniu kraju, zbyt węgla górnośląskiego na 
rynku wewnętrznym podniósł się w sierpniu 
w porównaniu z lipcem b. r. o 104.000 ton i 
wynosił 1,326.000 ton. Eksport węgla wzrósł 
również o 126.000 do 1,055.000 ton. W szcze­
gólności bardzo silnie podniósł się eksport wę­
gla górnośląskiego na rynki nierentowne, gdyż 
o 70.000 ton przy równoczesneim obniżeniu się 
cen na 11 sh. fob nasze porty.

Zwyżka cen węg la  i cukru  
w Czechosłowacji.

Ceny węgla w Czechosłowacji podniesione 
zostały ostatnio okrągło o 3%, t. j. od 90 hale­
rzy do 1 kor. czesk. na tonuie, zależnie od sorty. 
Przyczyną tej zwyżki cen jest niedawna 13% 
podwyżka plac robotniczych

Podwyższenie cm węgla wywołało wśród lu 
dnośei Czechosłowacji duże zaniepokój* nie 
zwłaszcza, że ostatnio podrożał z aoznte I cu­
kier. Mianowicie, jak donoszą dzienniki, wsku­
tek porozumienia pomiędzy plantatorami bura­
ków i przedstawicielami przemysłu cukrowni­
czego, zostały podwyższone o 69 koron na 100 
kg- ceny wewnętrzne na cukier prawie wszyst­
kich gatunków. Wskutek tego cena rafmady wy 
nosić będzie 590 koron za 100 kg. (dotychczas 
530) loco cukrownia. Wielcy hurtownicy cukro­
wi biorąc pod uwagę podatek obrotowy i inne 
obciążenia, ustalili cenę hurtową na 628 koron 
za 100 kg., natomiast cennik detalistów opiewa 
na 7 koron za 1 kg.

Nowy sp is  ludności.
Główny Urząd Statystyczny rozpoczyna 

wkrótce prace przygotowawcze do drugiego 
kolei spisu ludności w państwie polskiem.
Nowy spis ludności rozpocznie się w po­

czątkach roku 1930.

BUDOWA DRUGIEGO URZĘDU CEŁ’
W GDYNI.

Dyrekcja ceł w Poznaniu ma zamiar jeszcze
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Wiadomości i telegramy z ostatniej ch wili,
Rokow an i handlowa ? Niemcam1.Rokowan ia  p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k ie

p o s u w a j ą  się  n a p r zó d .

Zakopane, 12 września. (Telef. wł.) W dru­
gim dniu rokowań polsko-czechosłowackich uz­
godniono rozdział o stosunkach granicznych; 
o posranuwieniach ogólnych i politycjnyc-h wraz 
z ustępem o kolejach granicznych. Obie dele­
gacje rozdzieliły swe prace na pięć komisyj. 
,W poniedziałek, o ile początkowe rokowania 
zostaną zakończone, wyjadą obie delegacje do 
Szczawnicy i Żegiestowa celem oglądnięcia, te­
renu granicznego. Po powrocie konferencje to­
czyć się będą w Zakopanem i przedłużą się 
mniej więcej do 10-ciu dni.

kato l iccy  dziennikarze* niemieccy
W WARSZAWIE.

Warszawa (Telef. wł.). Dnia 12 b m. przy­
byli do Warszawy dziennikarze niemieccy nale 
iąny do Katolickiego Związku Dziennikarzy, 
którzy brali udział w Kongresie Eucharystycz­
nym w Częstochowie. Na cześć gości prezes 
Syndykatu dziennikarzy warszawskich red. Gi°ł 
żyński wydal bankiet w salach Hotelu Europej­
skiego. W przyjęciu wzięli m. in. udział ks 
Gawlina prezes katolickiej agencji prasowej, 
maj. Libicki, naczelnik wydziału prasy i propa­
gandy M. S. Z. oraz Al. Grott red. „Polaka 
Katolika'1. W ciągu popołudnia dziennikarz^ 

niemieccy zwiedzili osiedle dziennikarzy war­
szawskich na Żoliborzu, stare miasto, katedrę 

t. d.
WYSTAWA. KARYKATUR W  WARSZAWIE.

Warszawa 12/9. (Telef. wł.). Na wystawie 
karjkatur pierwszą nagrodę przyznano Wł. Da 
szewskiemu (Pik) za karykaturę Lechonia, dru 
gą Aut. Wasilewskiemu z Krakowa za cało­
kształt prac. Nagrodę Warszawy otrzymał Ed­
ward Głowacki.

ZJAZD CUKROWNIKÓW.
Warszawa. i/Telef. wł.) We czwartek 13 hm. 

rozpoczynają się w Wilnie obrady ogólnopol­
skiego zjazdu przedsiawicill cukrowników pol- 
skicn.

PODPALONY MOST KOLEJOWY.
warszawa. 12 9. (Tel. w}.) W środę rad 

ranem tuż przed przejściom pociągu osobo- 
fweg.o w stronę granicy w okolicy stać,11 
(Żaibinka zaczął płonąć most drewniany, o» 
gien jednakże ugaszono. Przypuszczają, że 
most został podpalony j rzez bandy dywersyj- 
Ino-azyiegowskie. j

16 OFIAR KATASTROFZ AUTOBUSU.
Warszawa 12/9. (Telef. wł.). Na linji Łuck—  

Dubne— Krzemieniec kursujący autobus pasa­
żerski padł ofiarą katastrofy. 16 osób ciężko 
rannych,

 O-----------

Bieg kolarski.
Katowice. 12 9 (PAT.) W  V. etapie rajdu 

kolarskiego dookoła Polski zawodnicy uda- 
jjący się z Krakowa do Wielunia- przyjechali 
dfeiś o godzinie 11-tej przez Katowice, gdzie 
urządzona, była mchoma meta. Metę minęli 
Duszyński (WTC.), Grt-nczewi ki (WTC.), 
Więcek Tow Kol. Bydgoszcz, Olecki Legja, 
Warszawa, i Sierpiński, Union Łódź. Nagro­
dy Z06tały r yznaczone dla pierwszych 5 ko­
larzy, którzy przybędą, względnie miną metę 
.w Katowicach. Zawodnicy nie zatrzymali się 
w Katowicach, lecz jechali dalej w stronę So- 
tnowca.

Warszawa. (AW). W  dniu dzisiejszym 
obrabowały delegacje poisKO-memieckie do 
rokowań handlowych celem opracowania ma­
teriałów do dyskusji komłeyj. Jutro zbiorze 
się po raz drugi komisja węglowa oraz pOTaz 
ipifi-KFzy konisja taręfowo-cłowa Komisji 
tej będzie przewodniczył ze strony polskiej

Wiedeń 12/9. (PAT) W prasie toczy się obec 
nie polemika na temat zbrojnych strażą obywa­
telskich, zorganizowanych z jednej strony przez 
socjal-demokratów (Scnu-zbund), z drugiej zaś 
przez chrześcijańsko-socjalnych (Heimwenr). Na 
dzień 7 października zwołała „Heimwehr’1 Dol­
nej Austrji i Styrji do Wiener Neustadt. cen­
trum przemysłu austrjackiego. zjazd, w którym 
weźmie udział 18,000 członków. Reszta człon­
ków „Heimwehry” ma być w tym dniu w pogo­
towiu aiarmowem. Socjal-dcmokraci w pismach 
swofch oświadczają, że zwołanie takiego zjaz lu 
do cenwum rudhn robotniczego jest prowoka­
cją (!) i ze swej 6trony zwołali do Wiener Neu- 
otadt na ten sam dzień zjazd „ScUutztiundu". 
Wiedeńskie dzienniki liberalne obawiają się że 
przyjdzie z tego powodu do krwawych starć 
między obiema organizacjami, tembardzioj że 
obydwie uzbrojone są w karabiny maszynowe, 
a nawet podobno i w armaty. Dzienniki wiedeń­
skie wzywają '•ząd, by zakazał manifestacji i 
przeprowadził rozbrojenie obu organizacyj.

Rozbrojenie tak potężnych organizacyj woj 
skowych powinien .przeprowadzić rząd austrjao 
ki już choćby ze względu na traktat w St. Ger 
maiu. Uw Red.).

Sp isek  rewolucyjny w Hiszpanji.
La Hendaye. 12 9 (PAT.) WedJe wiado­

mości naaeszłycih z pogranicza policja hisz­
pańska wykryła spisek rewolucyjny. W Ma­
drycie i innych miastach dokonano Możnych 
aresztowań.

Madryt. 12 9. (PAT.) ; Koła urzędowe 
stwierdzają, te w całjtn kraju panuje zupełny 
apoikój.

1GOO OSÓB .ARESZTOWANO.
Warszawa, 12 9 ęTel. wł.) W Hiszpanji 

wykryto nowy spisek. W  związku z tern are­
sztowano 1000 osób w Barcelonie, Saragóssfe 
i Madrycie Aresztowano wieta oficerów, wy­
bitne osobistości, posłów i dreaurki rzy. Pri­
mo de Riyera po przybyciu do Madrytu od­
był iara,z w ministerstwie wojty konferencję 
e ministrami spraw wewn. i sprawiedliwości.

PIEĆ LAT RZĄDÓW DYKTATORA.
Madryt. (PAT) Z okazji piątej rocznicy ob­

jęcia władzy przez generała Primo de Riverę 
odbyły się w Madrycie i na prowiucji liczne ze­
brania przy udziale tłumów publiczności. Mów­
cy, przemawiający na zeoraarach, podkreślali 
iednomyślnif znaczeni? dzieła, dokonanego 
przez rząd obecny, stwierdzając, iż dobrze za­
służył się on ojczyźnie.

  « -------
REKONSTRUKCJA RLĄDU W  ANGLJI.

Warsza-,. a. 12 9. (Tel. wł.) Na jesieni Bal- 
dwin przekształć: swój gabinet. Reorganiza­
cja, .obejmie S członków rządu, między tn. 
ministra spraw zagranicznych, marynarki 
i pracy.

dyrektoT departamentu Sokołowkkl, ze strony 
niemieckiej Oberregierurgarat Oalimann. 

W sobotę biedzie obradowała poraź pierwszy 
komisja weterynaryjna pod praewoćŁnrGtwćtn 
ze btrf,nj polskiej T IsAho^der?, i ze strony 
niemieckiej radcy muuisterjalnego Kahiera.

STARĆ W A U S T R J I .

Motiarch styczny Ja^sz m Wiedeń44?
Warszawa 12/9. (Telef. wł.). Wiadomości nad 

chodzące ? Wednia stwierdzają, iż w kołacb kie 
.owniczych coraz bardziej wzmaga się poczucie 
niebezpieczeństwa w związku z auiem 7 paź­
dziernika. Zdaje się nie ulegać kwestji, że wy­
stąpieniom w Wiener Neustadt usiłują nadać ma 
narcńiści niemieccy tlo specjalne. .Działają tam 
przedewszystkiem dwaj hitlerowcy mjr. Papp, 
tudzież Hiibl, którzy przygotowują maisz tui 
Wiedeń, aby obalić republikę i wprowadzić mo 
narch.ę (?) austrjachą. Wiedeński „Abend p-zy 
puszcza, że cała aucja jeet w porozumieniu z mo 
narchisłami (?) niemieckim5, którzy w tym cza­
sie przygotowują pucz w Berlinie. W tych 
dniach bawił kronprinz bawarski Albrecht 
w Frankfurcie i tam miała być omawiana czcze 
gołowo sprawa wystąpienia monarchistów Z dru 
giej strony koła miarodajne wiedeńskie dalej 
zaprzeczają i zapewniają, że dla opanowania 
porządku będą —ysłane do W. Nrastadl oddzia 
ły wojskowa.

Czescy faszyści pobierali
ANTYPOLSKIE KNOWANIA UKRAIŃSKIE.

Y/arsizawa. 12. 9. (Teł. w?,) Organ cze­
skich legjondstów „Narodni Qsvob ożeni" do­
nosi, c wykryciu wielkiego skandalu polity­
cznego. Mianowicie faszyści cz&scy z Gujaą 
na czele mieli ipxtpćsaf umowę z gmpą emi­
grantów ukraińskich, na której czele stoi 
nfc-jaki Ostaanica i zobowiązali się w razie 
■objęca władzy do oddania Ostranicy Rusi 
Podkarpackej w celu utwortzenia ta-m legjo- 
■nów ukraińskich. Wojska ukraińskie miałyby 
wkroczyć dfo wschodniej Małopolski, wzniekć 
tam ruch zbrojny 1 oderwać tę ozęśc kraju od 
Polski, a następnie zwrócić się przeciw So­
wietom, Oetranica przyrzekł faszystom cze­

skim wyjednać zato u hitlerowców subwencję 
w fum b pół milj. nk. niem.

L itew ska f ia ta  b a n i t a .
Warszawa 12/9. (Teief wl.) Bawiaćy w Kow 

nie znany finansista niemiecki Barmaf, który 
przed kilku dniam zawarł z magistratem ko­
wieńskim umowę w sprawie budowy tramwajów 
elektrycznych w Kownie, zaofiarował rządowi 
litewskiemu pomoc w oprawie budowy litew 
skiej floty5 handlowej. Powołań i do życia towa­
rzystwo floty handlowej z gen. Żukauskasem 
Da czele.

ZWYCIĘSTWO NJRMIEGO.
Duseldorf, 12 września. (PAT) Nurm.5 zwy­

ciężył tu wczoraj w biegu na 8000 metrów 
w czasie 8.29.6 min., przed Bolzem (8.35.4).

Zmiany w kuratorjach. •
Warszawa. (AW.). Wizytator kuraforjum 

szkolnego poleskiego Z. Podgórski został pne- 
uiesiony do kuratorium n Łodzi W kuratorjum 
krakor.skiem obowiązki wizytatorów szitolnych 
powierzono pp.: Z Rzepeckiemu, St. V/miśko­
wi, w województwie Iwowskiam pp.: St. Hali- 
bajowi, L. Justowi i St. HuDertowi, areszcie 
w kuratorjom poznańsiriem J. Odroniowi i J, 
Orłowskiemu, K. Łuczewskiemu 1 St. Gien.Bw- 
skleniu.
UPROSZCZENIE PROGRAMÓW SZKOLNYCH.

Warszawa (Telef wł.) Munster W. R. i O. P. 
polecił odnośnym aepartar lentom Ministerstwa, 
aby przeprowadziły uproszczenie programów 
w ostatnich klasach szkoły powszechnej oraz 
pierwszych trzech klasach szkoły średniej.

P. PREZYDENT W SPAjuE.
Warszawa. (AW.). Pan Prezydent Rzphtej, 

który w dniu dzisiejszym bawił w Warszaw*-, 
wyjechał dzisiaj o godzinie 5 po południu pow 
tórnie do Spały. FowrOt Pana Piezydenta jeat 
spodziewany w piątek. *

P. PATEK PODRÓŻUJE PO ROSJI.
rjoskwu. 12 9. (PAT.) Pouel Patek i człon* 

'kowie delegacji przemystowo-handlow-ej po 
zwiedzeniu jarmarku w Niżnym N o rogrodzie 
i zakładów metalurgicznych w Sonnowie 
oraz papierni i ele-Ktr cwmi. w Bała emanie przy­
jechali do Kineszany, skąd udali się do Wo- 
,'żn'vsirns,ka słynnego ośrodka włókiermioze- 
igo, We wszystkich powyższych m;ejfccowo- 
■ściach przyjmiowamio posła Patka i delegację 
bardzo życzliwie.

245 ROCZNICA ODSIECZY WIEDNIA.
WŁedcó. 12 9 (PAT) W rocznicę oda le­

czy1 Wiednia przez króla .'arna. IU Sobieskiego 
odbyło się na Kahlenbergu uroczyste nabo 
iżehstwo, na któtrem obecny był poseł ptlski 
iw Wiedniu Bader z małżonką, urzędnicy kon­
sulatu i poselstwa oraz Można ko-lomja polska.

MOLOW TWORZY RZĄD W BUŁGARJI.
Wiedeń. 12 9. (PAT.) Dzienniki uonosizą 

ze Sofji: Del°gat bułgars-ai przy Lidze Na­
rodów iiolow  został powołany telegraficznie 
do Sofji, aby objąć misję utworzenia nowego 
gabinetu, blo.now okejuie ' prav.-d> -uodoboie 
prezy-Jjum ministrów i mini.terstwo spraw za­
granicznych. ' i

SZANSE KCOVLRA LEPSZE.
Wiedeń. 12 9. (PAT.) Dzmnnik. donoszą 

z Londynu, „Daily Telegraoh“  podaje z N< 
Jorku, że na giełdzie nowojorskiej zakłady, 
w sprawie, wyboru prezydenta, stoją 2 i pół 
na 1 na rzecz Hoovera. W  ostatnich 50 la­
tach tylko 3 razy me sprawdziły cię przypu­
szczenia giełdy nowojorskiej, co  do wyniku 
wyborów na prezydenta.

410.000 DOLARÓW ZA WSTĘP Na  GIEŁDĘ:
W  NOWYM JORuL.

Wiedeń. 12 9. (PAT.) .(Ńeue Freie Presse“  
donosi z N,. Jorku: Wczoraj sprzedane zosyar 
ło miejsce pewnego maklera na giełdzie no­
wojorskiej za cenę 410.GU0 dolarów. Suma 
ta oznacza rekord, Dotycnczas naj-./yższa su­
ma jaką zapłacono za takie miejsce wynosiła
398.000 doi, , j

WaraBiwa. 12 9. (Teł. wł.) Ministerstwo 
spraw wrwm. w porozumieniu z minister- 
etw-eir sJtaibu wyjaśnia, że kasynu oficer­
skie jako instytucje służbowe są wolne od. 
.podatku od lokali.

Warrzawa 12 9. (Tel. wł.) Wobec napły 
wu do Wanszrwy bezdomnych ninist3rśtw,Q 
spraw wwnęłTznych wydało okólnik zakazują­
cy przesyłać bezdomnych do stolicy.

  Krakduf
m  iw . G tn rudy 5. Z ffM O  „ W a n d a

0213 I CODZIENNIE. 
Rewelacja sezonu 1928 /29 .

h u h ó w  
sw. G trtrudy 5

Mistrzowskie arcydzieło filmowe reżyserji gen^nego RYSZARDA OSWALDA

Gehenn; zdradzonego męża
Dzieje człowieka, który żył cudzem życiem. Poryw- ący film. o niesłychane inwencl 

i niezwykiem napięciu dram tycznem z krwawvcb lat wielkiej wojny światowej.
Główne role kreuie zespół naiwt bitnie:szych gwiazu ekunu Agnes Petei sea -  
M oziucM n, Agnes lir. Es.trr.aLj Angello F errari nans Stilwe.

Program, który będzie niewątpliwi najwięKSzą atrakcją Krakowa
Specjalna ilustracja muzyczna.

Początek o godzinie 5, 7 i 9*10, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudnia.

PIERWSZORZĘDNYCH FIRM 
F6 rstep?i i Kotykiew ic^a oad eszły .

Spizłiaf i w-na sm Fortipiantr i Punio ns >iogadiict! wironkach. InstraniEDta oźywaoc na skłanzic.
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Przekład Br. J. Falka.
' —  Posłuchaj: W  noc poprzedzająca peł­
nię księżyca duch mój przebywał w gro­
bow cu moim na cmentarzysku królowych. 
Puch m ój widział, jak człowiek ten wszedł' 
!<do grobowca. Cóż tam robił? Przyglądał się 
z czcią kościom moim, które złodziej, jeden 
z kapłanów Amonu, obrabował i spalił 
wi dwadzieścia lat po moim pogrzebie, 
w  którym i on brał udział. I cóż uczynił 
z temi kościami? Pochował je w miejscu, 
które uważał za najbezpieczniejsze. Kto tu 
był złodziejem i świętokradzcą? Ten, kto 
oorabował i spalił kości moje, cfe-y ten, kto 
jo  pochował? Co więcej, znalazł on klejno­
ty, które porzucił w  popłochu kapłan, nale­
żący do waszego bractwa, odurzony dymem 
z płonącego ciała, a obok nich znalazł rę­
kę, jgdłainaną przez świętokradzcę. I cóż, 
uczynił Zabrał klejnoty. Gdyby je pozosta­
wił, ukradłby je któryś z wieśniaków. A  rę­
ka? Ucałował tę biedną, martwą, reke. która 
niegdyś była cząstką mojego ciała i wziął 
ją, aby przechowywać, jako świętą Telikwję. 
Duch mój widzał i doniósł mi o tom. Pytam 
cię tefŚz, książę i was wszystkich, królowe 
Egiptu —  czy  postępek ten ma go o śmierć 
przyprawić?

Kaemuas, domagający się zemity, wzru­
szył ramionami i uśmiechnął się znacząco, 
ale zebrani królowie i królowe odpowiedzie1-' 
jednogło śnie:

—> Nie!

Ma Mi spojrzała na Menesa. Ale zan'rr 
ten zdążył wydać wyrok, wystąpił ciemno­
włosy faraon, który podawał się za jej męża 
i przemówił w te słowa.:

—  Pragnę zabrać głoć, jako mąż Jej 
Królewskiej Mości, Władczyni Egiptu, Żony 
Króla i Pani obu krajów. Nie wiem, czy 
człowiek ten był niegdyś rzeźbiarzem Hora. 
Ale, o ile to prawda, był to przestępca, 
który z m ojego rozkazu umarł na wygnaniu 
w kramie Kush. Jakkolwiek się sprawa ma, 
on sam przyznaje, że wdarł się do grobowca 
Jej Królewskiej Mości i zabrat porzucono 
przez zlodzieji klejnoty. Jej ■ Królewska 
Mość mówiła również —  a on nie zaprze­
czył —  że ośmielił się ucałować jej rękę, 
a ucałowanie ręki Królowej Egiptu, która 
jest żoną faraona pociąga za sobą karę śmier 
ci. Domagam się zatem, aby człowiek 
ten umarł .zanim wybije jego godzina i aby 
w przyszłości musiał powrocie na ziemie dla 
odbycia pokuty.

Menes podniósł głowę i przemówił w te 
słowa.

—  Wymień mi prawo, faraonie, które 
domaga się kary śmierci na żywym za uca­
łowanie ręki umarłej kobiety. Za m ech  cza­
sów prawa takiego w Egipcie me znano. 
Być może, że śmiałek, któryby ucałował 
ukradkiem rękę zamężnej KrólqWej Egiptu 
przypłaciłby to życiem. Być może, że z tego 
powodu niegdyś musiał umrzeć ów Horu. 
Ale w życiu oozagrobowem nie ma mał­
żeństw i brawo to nie obowiązuje.

—  Słuchajcie mnie; oto mój wyrok 
w tej sprawie. Niechaj dusza kapłana, który 
włamał się pierwszy do grobowca Ma Mi 
nigdy nie zazna spokoju! Oddaję ją szczę­

kom Niszczyciela, aby . poznała, o ile taką 
jjst woła oogów, głębiny śmierci. Ale ten 
człowiek może odejść bez szwanku, gdyż 
to, co uczynił, uczvnił w  zbożnej nieświado­
mości, wiedziony przez Boginie Miłości Hat- 
hor. Miłość rządzi tym światem i wszystkie- 
mi światami, z których pochodzimy i gdzie 
jeszcze musimy podążyć. Nikt nie oprze się 
jej potędze. Któż się jej nie podda? A  teraz 
do Teb!

Kozległ się szum. jakby tysiąca skrzy­
deł i wszystko zniknęło.

Nie, nie wszystko, gdyż z Smithem pozo­
stała promienna, nieziemska postać' Ma Mi.

—  I ja muszę odejść —  szepnęła —  ale 
zanim odejdę chcę ci powiedzieć, kilka słów. 
Jako rzeźbiarz w Egipcie kochałeś mnie i 
miłość tę, przypłaciłeś życiem, ośmieliłeś się 
bowiem ucałować rękę moją, na której teraz 
w grobowcu złożyłeś pocałunek raz dragi. 
Byłam jedynie z nawiska żoną faraona; czy 
mnie rozumiesz, tylko z nazwdska, gdyż ty­
tuł Matki Królów, który mi dali, był kłam­
stwem.'Nie byłam nigdy zoną, a kiedyś ty, 
Horn umarł i ja umarłam.

Oh, zapomniałeś, ale ja pamiętam! Pa­
miętam wiele rzeczy. Sądzisz, że posążek 
mój, który znalazłeś w  piasku przed giobow  
cem. przełamał kapłan świętokradzca To 
nie prawda. Ja go przełamałam gdyż w swej 
śmiałości umieściłeś na nim napis: „ukucha- 
na“ , nie „Boga Horwsa“ , jak należało „ale 
człowieka H otu“ . Kiedy mnie chowano, fa­
raon, który wiedział wszystko, wyjął posą­
żek z pod opasek i wyrzucił go. Przypomi­
nasz sobie również chwdę odlania tego posą­
gu. jak wrzuciłeś do tygla z bronzem ofia­
rowany ci przezemnie złoty łańcuch, mó­

wiąc ’że tylko ze złota powinno się odlewać 
mioje podobizny. A sygnet, który mam na 
ręce, jest również t-woiem dziełem. W eź go, 
wyeź, Hora, a daj nr w zami in zmniego pierś 
cień. któyy widzę na twoim palcu, pierścień 
Be»sa, który również noszę. W eź go i  noś 
aż do śmierci; niechaj idzie z tobą do grobu, 
jak niegdyś szedł ze mną,

„A teraz słuchaj. Kiedy Ra, wielki krąg 
słońca wzejdzie na niebie, a ty obudzisz się 
znowu, zdawać ci się będzie, że śniłeś. Bę­
dziesz sadził, że we śnie widziałeś i rozma­
wiałeś ź królową egipską, która zmarła trzy 
tysiące lat temu, lecz której wdzięki, utrwa­
lone w kamieniu i bronzie. oczarowały serce 
twoje. Niech tak będzie, wiedz jednak, czło­
wieku, który nosiłeś niegdyś nazw:sko Ho­
ra. że sny sa niekiedy cieniem prawdy. 
Wiedz., że chwała, która oślepia oczy twoje, 
jest wistocie moim udziałem w  kraju zarów­
no bliskim i dalekim, w  kraju, gdzie mie­
szkam wiecznie i że to, co jest moje, było 
jest i będzie tthojom na zawsze. Bogowie mo 
gą zmienić królestwa i nazydska swoje; lu­
dzie mogą żyć i umierać, budzić się dc życia 
i milczeć znowu; państwa upadają, a miona 
władców ich ida w nienam:ęć. Ade prawdzi­
wa miłość jest. nieśmiertelna, jak dusze, 
w których się poczęła... Z niej to, po nocy 
w smutku i rozłąki, rodzi się dla m nie i dla 
ciebie, o świcie, który już bbsku, radość 
i pokoj wzajemnego nołąozenia. Nie szukaj 
mnie, dopóki nie w yb"o  godzina, chociaż 
będę . zawsze, jak byłam blisko ciebie. Do 
tej upragnionej godnnv, żegnam ciebie, 
Hora! l

(Ciąg dalszy nastąpi).

Udziałowców Zakładu Melioracyjnego przedtem 
Banku Melioracyjnego, Stowarzyszenia zareje.

strowanego z ogr. odp. we Lwowie. 
Odbędzie się dnia 29 września 1928 roku, 
o godzinie 10-tej przed południem w lokalu 
Banku Ziemian S. A. we Lwowie — ul. K o. 
parnika L. 20, I. piętro z następującym porząd­
kiem dziennym: i

1) Zagajenie,
2) Odczytanie protokołu ostatniego Walne, 

go Zgromadzenia,
3) Sprawozdanie likwidatorów,
4) Zatwierdzanie wyników likwidacji i 

udzielenia absolutorjum (likwidatorom) Banko­
wi Ziemian S. A. we Lwowie z przeprowadzonej 
likwidacji,

5) Uchwała co do rozdziału uzyskanych 
t  likwidacji funduszów,

6) Upoważnienie (likwidatorów) Banku Zie­
mian S. A. we Lwowie, jako instytucji, która 
likwidację przeprowadziła do wykreślenia- Fir­
my Stowarzyszenia z rejestru,

7) Wnioski Członkow.
We Lwowie, dnia 11 września 1928 r.

’  Banu Ziemian S. A. we Lwowie
iako likwidator.

Uwaga: W  razie braku wymaganego statu­
tem kompletu odbędzie się powtórne Ogólne 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien­
nym, tego samego dnia t. j. 29 września b. r. 
o godzinie 10.30 przed południem bez względu 
na dość obecnych Członków.

pom mjcie, 
• •
IZ

w

I

m im m  
P isa ł w i i i ie i ł i^  n a w o z o w y

rozpulchnia, użyźnia i odkw asza  
glebę oraz n i s z c z y  r o b a c t w o .

Zamówienia przyjmują:

m m m i z a k ł a d y  c e d a n i o n e
Kraków, ul. Lwowska 2. 68i

R O L M t Y i f  j *

0

:
iU

U a p e lu r z e  d im s K i* ,
dodatki, poleca Maga­

zyn Mód Heleny Popiel 
Kraków, Florjańska Ł. 
parter. 663

>rp LOTNA LNIANE I 
O Ł  L N I A N E
na wszelkie bielizny; =

Dymki, Dreliszki, Obrusy, Ręczniki, 
Ścierki, Plócienka kolorowe, — 
Kamęarny, Szewioty, Cajgi bardzo
trwałe 1 t .  p .  lepsze wyroby tkackie,

p o l e c a

J Ó Z E F  J Ó R A S Z
PRZEMYSŁ TKACKI, 

pow. Krosno, woj.
KORCZYNA,

lwowskie.

Świeżjt transport
pończoch dziecinnych i 
damskich w wielu kolo­
rach, również skarpetek 
męskich i r ę k a w i c z e k  

nadszedł do firmy:

IOIJI1 AHSilliOWa
K ra k ó w , W iślna 4.

Na u c z y c ie lk a  z aos
konałem1 poleceniami 

z wyższym francuskim 
daje lekcje tegoż języka, 
oraz przygotowuje do e- 
gzaminów we wszystkich 
przedmiotach w zakresie 
4 klas g mnazjalnych. — 
Zgłoszenia: Krowoderska 
47. parter m. 1. między 
godziną 3 - 4 .  7u3

^ jo s p u d u  ni w średnim 
w J wieku z dobrem go­
towaniem i znajomością 
hodowli drobiu, b y d ła  
i t. d. poszukuje posady 
na plebanję. Zgłoszenia 
Kraków, ul. św. Krzyża 
1. 12. U|02

NA RATY!
NA SEZON JESIENNY I Z IP IOHY
Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie menkie i M u n d u r k i  s z k o l n e  

w a ielkim wyborze po eznaeh konkurencyjnych polecają:
K. JAROSZ i Spółka właść. HAMUSZ 1 JAROSZ
Kraków F lo r ia iu k a  35, ró g  św. Marka. Te! 2C2U.

Dyrekcja próg Woanych w Kranówie 
L. 3267/K./23

Dyrekcja Dróg Wodnych w Krakowie rozpisuje puDliczny 
przetarg p'semny na dostaw ę;

623 m3 drzewa sosnowego rzniętego różnych wymiarów, 
fcO m3 desek rożnych wymiarów,

13u m3 okrąglaków, 
przeznaczone na plac budowy w  Ludwinowie, wzgl. ao stacyj 
Wielkie Drogi, Brzeźnica i Spytkowice według dat podanych 
w .Przedmiarze i oferowanych cenach1*.

Warunki przetargu, wzory ofert i przedmiary, tudziesz inne 
szczegóły mogą być przeglądane w powyższej Dyrekcu, Kraków, 
Rynek gł.. Krzysztoiory III. p. v dniach urzędowych między 
godziną 11 12 p-zedpołudniem, gdzie też można te załączniki
otrzymać.

Oferty sDorządzone na przepisanych formularzach w  zam­
kniętych i zapieczętowanych kopertacn należy wniesc ao urzę 
du rozpisującego p "zetarg najdalei ćo  dnia 18 w ześn ia  1928 r. 
god. J2 w południe, gdzie tfegoz dnia o godz. 12'K> nastąpi 
otwarcie ofer..

Oferty na częściowe dostawy są dopuszczalne ale tylko na 
całą dostawę drzewa, przeznaczonego do Ludwinowi, i na całą 
dostawę di^ewa, przeznaczonego do stacyj Wielkie Drogi, 
Brzeźnica, i Spytkowice

Wadjam wynosi 5%  sumv ofertowej. W  razie przyjęcia 
oferty będzie ono s łu ż y ć  jako kaucja.

Oferty obowiązują oferentów najdalei do dnia 29 września 
1928. roku.

W tym terminie nastąpi rozstrzygnięcie przetargu.
Dostawa drzewa, przeznaczona do Ludwinowa, ma być 

rozpoczęta natychmiast po podpisaniu umowy i do końca paź­
dziernika 1928 r. ukoóczoDS, dosta’ i dizewa, przeznaczonego 
do stacyj Spytkowice, Brzeźnica. Wielkie Drogi ma być rów ­
niet natychmiast rozpoczęta, kontynuowana według wskazówek 
Zarządu Dróg Wodnych i ukończona do końca 1923 r,

Oferty opóźnione lub riespo.ządzone w myśl warunków 
przetargu będą uważane zs niewniesione.

Tekst zupełny i autentyczny Ogłoszenia przetargu wywie­
szony jest na tablicy ogłoszeń urzędowych w KrzysAotorach 
i w Magistracie m. Krakowa i obwieszczony jest y Dzienniku 
Urzędowym Wojewódzkim oraz w Monitorze Polskim

Kraków, we wrześniu 1928 r.
Dyrekcja Dróg Wodnych w Krakowie.

Dyrektor 
( —)  P o ź n i a k .

Członków Związku Ziemian we Lwowie Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ogr. poręką.

Odbędzie się dnia 29 września 1928 roku, 
o godzinie 12-tej przed południem w lokalu 
Banku Ziemian S. A. we Lwowie —  ul- Ko­
pernika L. 20, I. piętro z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Zagajenie,
2) Odczytanie protokołu ostatniego Zwy­

czajnego Walnego Zgromadzenia,
3) Sprawozdanie likwidatorów,
4) -Zatwierdzienie wyników likwidacji 1 

udzielenie absolutorjum (likwidatorom) Banko­
wi Ziem;an S. A. we Lwowie z przeprowadzonej 
likwidacji,

5) Uchwała co do rozdziału uzyskanych 
z likwidacji funduszów,

6) Upoważnienie (likwidatorów) Banku Zie­
mian S. A. we Lwowie, jako instytucji, która 
likwidację przeprowadziła do wykreślenia Fir­
my Stowarzyszenia z rejestru,

7) Wnioski Członków.
We Lwowie, dnia 11 września 1928 r.

Bank Ziemian S. A. we Lwowie 
jako likwidator.

Uwaga: W razie braku wymaganego statu­
tem kompletu odbędzie się powtórne Ogólne 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien­
nym, tego sam-go dnia t. j. 29 września b. r. 
o godzinie 12.30 przed południem bez względu 
na ilość obecnych Członków.

Z A K Ł A D  W I T R . A Z O W O - S Z K L A R S K !

Teodora Idzikowskiego * ! * & .
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

U ks. GADOMSKIEGO
w Bochni

są do nabycia (z rabatem 10% 
od 20 zł. wzwyż):

Ili. Katechizm Vlększy po zł. 2.40 
III. Katechizm Mały (wyd. V). po 1.40
Ili. Wyciąg Kaiichizmowy po
Histor]a kościoła (skrót dla sem.

nauczycielskich po 
KrAtka Hlst. Kość. dla 7-mej ki. 

powsz. wydanie I-sze po 
wydanie II-gie p0 

Dohry Pasterz, modlitewnik dla 
starszych dzieci opr. po 1.60. 2, 3, 4.— 

Dobry Pastarz, modlitewnik dla 
małych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 3.— 

Unommak Duchowny po — .20
t la ta u n z y  B ib lijna po  4.-
Psychologja wychowawcza po 4.50

- .8 0  

4 —

-.80
1.20

■Wydawca ta „Głua NaiuJu" Ske t og  . odpow. K, Heiekia Keduupr nactelny Jan Mrtyaaut. fiedaktoi od/jowiodiialny łózef Warchalowafc, Drukarnia ltGło»n Narodu** *iod *a ». R. Feika*


